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ryat poszukujący pr:icy i obniżają jej cenę. 
Fakt ten ustaliło wielu mówców parlamen-

1 tarnych p1-zy obradach nad wuio;ikit:m Albrechta. 
Po ich ukończeniu, socyal-demokraci usiłowali 

otwo:i:zyl w dniu I października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 
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Skład węgli kamiennych 
oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 

134'?-8-

Rozkład pociągów. 

W)'ohodzą z Łodzh o god.l:. 12.31, 6.44*", 7.12•, 
12.43, 3.05*, &.02**, 7.28. 

Prz)'ohodz4 de Łodzi1 o godz. 3.09, 5.0&, 
!3.06*, 9.32, 10.25"*, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

óznaczaj11i czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Poch\gl, oznaczone *, nie majlli bezpośredniej komu­

alkacyl z Warszaw1r; pociągi, ozn&ezone **, służ11i dla 

1lezpośrednil1j komunlkacyt .Lódż - Warszawa" b e z 
łl r z e s I a d a n i a s I ę w K o 1 u s z k a c h. 

W niedziele, awif2ła i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; Mi 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­
rem, przychodzi do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 23 października. 

Parlament rzeszy niemieckiej 187 głosami 

przeciw 152 Qchwalił cło minimalne od zboźa 

w wysokości 5,5'0 m., przez co odrzucil projekt 
rządowy. 'rak opiewa wczorajsza depesza z Ber­
lina, a inne depesze oświadczają, źe i przy 
obradach nad pozycyami celnemi, dotyczącemi 
jęczmienia i owsa, rząd poniesie porażkę. 

Ozy okoliczność ta spowoduje rozwiązanie 
parlamentu, czyli też w drodze intryg zakuliso-

wych pomiędzy drugiem a trzeciem czytaniem 
projektu rząd zdoła pozyskać większość dla 
siebie, pokaże się niebawem. To tylko pewne, 
że położenie ekonomiczne Niemiec przedstawia 
się w świetle, upoważniająccm do snucia ponu- 1 

rych wniosków. I 
Zaraz po wznowieniu sesyi parlamentu w d. I 

15 b. m. posłowie rzeszy przystąpili do obrad l 
nad wnioskiem deputowanego Albrechta, wnie­
sionym na stół prezydyalny jeszcze w styczniu 
r. b. a dotyczącym środków, jakie rząd przed­
sięwziąć zamierza dla zażegnania przesilenia 
w przemyśle. 

Od stycznia do chwili bieżącej przesilenie 
to ni ety lko u ie uległo zmianie na lepsze, lecz 
jeszcze się więcej zaostrzyło. Poprawy stosun­
ków trudno oczekiwać, zwłaszcza wobec zapo­
wiedzi meteorologów, przepowiadających wcze-
sną i ostrą zimę. · 

Wskutek przesilenia w przemyś le wielu ro­
botników nie może znaleźć roboty. W samym 
tylko Berlinie jest obecnie około 70,000 ludzi 
bez roboty. 

Rzecz naturalna, że w takich waruukach 
projekt celny rządowy, którego bezpośrednim 

1 
wynik iem będzie podniesienie się cen produk ­

' tów iiaj pierwszej potrzeby, ni e może być popu-

l
i larnym wśród ludu niemieckiego. 

Brak roboty odczuwać siq daje nietylko 
wśród Indu fabryczn ego; dotycze on w równej 

I mierze i ludno~ci rolnej, albowiem w miarę z;i -
stosowywania. maezyu do uprawy ziemi , popyt 
na robotników rolnych zmniejszył się znacznie. 

Robotnicy rolni, nie znalazłszy roboty na 
wsi, dążą do miast, gdzie powiększają proleta-

wywołać obrady nad wnioskiem o braku mięfla, 
lecz prezydyum parlamentu na żądanie sekreta­
rza stanu, hr. Poaadowsky'ego, usunęlo ten wnio­
sek z porządku dziennego, do czasu przygoto­
wania przez rząd szczegółowych danych w tym 
przedmiocie. Niemniej drożyzna mięsa w Niem­
czech dotkliwie uczuwać się daje i czyni ten 
produkt spożywczy prawie niedost~puym dla klas 
pracujących, zmuszonych żyć wyłącznie z zarob­
ków, przez nadmierną podaż znacznie obniżonych. 

W takich warunkach parlament rzeszy przy­
stąpił do obrad nad projektowaną przez taryfe 
celną , rozpoczynając swą pracę od paragrafu 1: 
oddziału II, tj. od cła na żyto i pszenice. 

Przed rozpoczęciem obrad, kanclerz cesar­
stwa br. Biilow, w długiej przemowie wyraził 
nadzieję , że prace komisyi, wyznaczonej przez 
parlament dla zbadania projektu rz-ądowe.,.o be-
d d ' 1 O• • 
ą po stawą orzeczen par amentu, a tern samem 

i przyszłej polityki handlowej Niemiec, 
Kanclerz oświadczył przytem, że zadanie 

rządu polega nie tyle na zapewnieniu właścicie­
lom rolnym dogodniejszych warunków zbytu, 
prze~ podwy~sz~nie _cła na zboże, ile na utrzy­
mamu dla memieckiego przemysłu jego zagra­
niczuych rynków zbytu. 

D.lug?letuie traktaty handlowe dogodne są 
dla ~ie~iec, ale tylko ~od warunkiem wzajem­
nośn. Niemcy podwyźszaJą stawki celne na zbo­
że, idąc za przykładem tych państw, które, wy­
t~~rzywszy ~ siebie przemysł fabryczny, osła­
ma~ą go cłami protekcyjnemi. Projekt więc no­
~eJ t~ryfy cel~ej niemieckiej jest tak ulożony, 
z~ daje rządowi szero~ą swobodę przy odnawia­
mu starych lub zawieraniu nowych traktatów 
hi111dlowych z państwami ościenuemi. 

W:reszcie kanclerz zaznaczył, że obawy o po­
drożem e produktów spożywczych pierwszej po­
trzeby uważa za nieuzasadnione. 
. Niemcy Rą krajem ni~tylko rolniczym, ale 
i przemysłowym, w obu więc tych kieruukach 
rząd winien roztoczyć swą pieczę , uzasadnili! da­
lej swe wywody hr. Biilow. To znaczy, nie mó­
wiąc wy raźnie, nie ang:iżując się niepotrzebnie, 
dawal deputowany m do zrozumienia że wysokie 
stawki taryfowe na zboże, chce mi'eć jako śro­
dek do uzyskania przy odnawianiu lub zawiera-
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niu traktatów handlowych z państwami zagra­
nicznemi, wygodnych warunków zbytu dla prze­
mysłu niemieckiego. 

Wreszcie kauclerz zagroził, że przez odrzu­
cenie nowego projektu celuego parlament znie­
woli państwa związkowe do odnowienia trakta­
tów handlowych na dawnych zasaduch, co będzie 
niewygodne zarówno dla rolnictwa, jako też i 
przemysłu niemieckiego. 

Mowa kanclerz11 nie zadowolniła ani wła­
ścicieli rolnych ani też przemysłowców, co na­
turalnie odbić się musiało na 10::1ach projektu 
rządowego w przedmiocie nowej taryfy celnej. 

Los jej jeszcze nie zdeeydowany ostatecz­
nie, rząd bowiem niemiecki puści obecnie w r)lch 
wszystkie sprężyny, by projekt swój uratować. 

Już dotychczasowa polityka celna Niemiec 
nadawała ti:m całej Europie. Cóżby dopiero by­
ło, gdyby projekt nowej taryf.v celnej przyjęty 
został przez parlament rzeszy w całej jego 01mo­
wie. W oj na celna byłaby wówczas nieuniknioną, 
przynosząc nieobliczone szkody. Nie zapominajmy 
przytem, że projekt nowej taryfy celnej cały 
wwóz z Rosyi do Niemiec obarczał cłem o 45 
pre. wyższem. 

Dlatego też toczące się obecnie w parla­
mencie Rzeszy niemieckiej obrady i pierwsze 
jego uchwały, o których zawiadomił nas tele­
graf, m?ją i dla naszego kraju bardzo doniosłe 
znaczeme. 

- Na wschodniem wybrzeżu Afryki w sąsiedz­
twie Abisynii leży kraj Somali, zamieszkały 
przez ludność bitną i znaną z nienawiści do eu­
ropejczyków. 

Na czele jej od niedawna stanął prorok Ma­
da mułły, zwany szalonym dla swej ruchliwo­
ści i fanatyzmu. Rozbudzil on fanatyzm ludno­
ści, zebrał znaczną sił~ zbrojną i zorganizował 
ją przy pomocy b. oficera austryackiego, awan­
turnika Karola Jugera, dawniojszego doradcy 
Mehdiego. 

Anglicy wysłali przeciw szalonemu mulle 
silny oddział, złożony z 2,000 ludzi z działami i 
armatami Maxima, pod dowództwem pułkownika 
~waynea. Swayne wypędzil proroka z kraju, zo­
stającego pod protektoratem angielskim. 

W ciągu zimy jednak Muda mułły zebrał 
około 40,000 wojska i zajął w głębi kraju bar­
dzo wygodną pozycyę. 

Wyruszył przeciw niemu pułkownik Swayrre 
na czele 3,000 ludzi, przeważnie krajowców, i 
z kilkunastu dzialami. W ciągu lata pobił on 
kilkakrotnie mułłę, w ostatni.ej jednak bitwie po­
niósł wielkie straty. Wobec tego postawa żol­
nierzów krajowych stała się niepewni! a trudno­
ści zaopatrzenia wojska w żywność pogorsza 
położenie. Pułkownik Swayne prosi o posilki, 
które mu natychmiast wysłano. 

Zanim jednak przybędą one na pole walki, 
oddział pułkownika Swayne może uledz przema· 
gającej sile. 

s. J. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SLOWIAŃSKIE. Siemislawa. 
TEATR VICTORIA. „Pieśniarze," sztuka Andrzeja 

Marka. Ceny zniżone. Początek o godzinie 81
/ 4 wieczo­

rem. 
KONCERT jubileuszowy tow. śpiewaczego „Lutnia" 

w teatrze Wielkim. Początek o godzinie 8 i pól wie­
czorem. 

Wspomnienia hist oryezne. 

Czwartek, 23 paździrrrnika. 
1173 r. Zgon Bolesl:awa Kędzierzawego. 
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Ogólna. 
PomoG lekarska. „Peterb. Wied." donoszą, 

i.ź ministeryum skarbu opracowało nową ustawę 
o zapewnieniu pomocy lekarskiej robotnikom za­
kładów przemysłowych. 

Sprawy budowlane. Przypominamy z powo­
du kolei kaliskiej, że zgodnie z prawem obo-

wiązującem, właściciele gnrntów, leżących przy 
kolei, przy wznoszeniu budynków, ze względu 
na bezpieczeństwo od iskier z parowozów, pod­
legają ograniczeniom następującym: .1) niewolno 
im wznoi<ić jakichkolwiekbądi budynków w od.­
leglości 5 sąźni od gruntu wywłaszczonego pod 
kolej, w odległości zaś 5 sąini i dalej wolno 
wrnosić budynki, lecz tylko z materyału ognio­
trwałego, 2) budynki drewniane z dacbarni 
ogniotrwałemi pozwala się wznosić niebliźej, 
j11k w odległości JO sążni od granicy gruntu, 
wywłaęzczonego pod kolej, 3) budynki z innych 
materyalów palnych mogą być wznoszone jedy­
nie w odleglości 2 1) sążni i dalej od granicy 
wspomnianej, lecz i tP. burlynki powinny być 
kryte dachem z materyałn ogniotrwałego. Wszyst­
kie te przepisy winny być stosowane przy 
wznoszeniu nowych budynków w pobliźu torn 
kolejowego. Co zaś do budynków, około których 
układana jest nowa linia kolojowa, to powie­
dziano, iż nie mogą one być rozszerzane lub 
podwyższane, jak również, iż kolej ma prawo prze­
nosić budynki, przedstawiające niebezpiecze11.­
stwo pod względem ogniowym, lub je znosić 
zupełnie, lecz tylko po wynagrodzeniu właści­
cieli za szkody i straty, mogące ztąd wyniknąć, 
za umową dobrowolną lub z wyroku !'lądowego, 
gdy tego nie da się załatwić dobrowolnie. 

Miejscowa. 
Budowa kośeioła. Wczoraj w mieszkaniu 

ks. K. Szmidla odbyło się posiedzenie komitetu 
budowy kościoła św. Stanisława Kostki, na któ­
rern rozpatrywano kilka kwestyj, &. mianowicie: 
Uproszono p. Stelmachowskiego, aby na następne 
posiedzenie dostarczył obliczenia, co mogą ko­
Sl'.tować filary z cegły (klin~ieru), murowane 
na cement, a p. Urbanowskiego, aby dostarczył 
kosztorys, co takie filary będą kosztowaly z ka­
mienia. Mając dostarczone w tym kierunku da­
ne, komitet zdecyduje się, jakie ma filary za­
stosować: kamienne, czy klinkierowe. 

Zaproponował p. Hertzber~ utworzenie ko­
misyi rewizyjnej, która sprawdziłaby wszystkie 
dotychczasowe rachunki i sprawdziła kasę. Roz­
patrywano następnie kwesty<} ułożenia budżetu 
na całą budowę kościoła. 

Ważne te kwestye wejdą jeszcze raz pod 
obrady na sesyi w poniedziałek, która się odbę­
dzie w lokalu ks. kanonika Szwidla o godzinie 
8 wieczorem. 

Członkowie komitetu proszeni są o przy by­
cie najliczniejsze. 

Z rzeźni miejskiej. Jak wykazują dane sta­
tystyczne, od dnia 14 września do 14 paździer­
nika r. b. zabito w łódzkiej rzeźni miejskiej: 
bydła rogatego 2,868 sztuk, cieląt 2,032 sztuki, 
trzody chlewnej 5,3-15 sztuk, owiec 4,880 sztuk, 
koni 6 sztuk, czyli razem 15, 132 sztuk. 

Z przytoczonej liczby zwięrząt uległo znisz­
czeniu, jako dotknięte tuberkulozą oraz różne­
mi innemi zaraźliwemi chorobami u bydła roga­
tego 709 płuc, 811 wątrób, 5 głów, 6 nóg, 4 
ozory, 217 serc, 1 mlecz, 1 żołądek i kiszka. 
Oprócz tego zniszczono mięsa z bydła rogatego 
13 pudów i 35 funtów. Z owiec zniszczono: 615 
wątrób, 36 płuc; z trzody chlewnej, sl>.utkiem 
okazaniu w przywiezionych sztukach trychinozy, 
zniszczono 7 sztuk całych; wągrowatych okazało 
się 16 sztuk, z tego zniszczono 2 sztuki zupełnie, 
a J 4 sztuk wygotowano w aparacie do steryli­
zacyi; prócz tego z trzody chlewnej zniszczono: 
75 wątrób, 101 płuc, 61 ozorów, 20 serc, 1 mlecz 
i fi kiRzek i żołądków. Niezależnie od tego za­
kwalifikowano do zniszczenia 10 pudów 2-1 funt. 
mięsa wieprzowego. 

W pomienionym wyżej okresie czasu, koleją 
lódzką oraz przy pomocy komunikacyi kołowej 
z rozmaitych miast okoliczuycb dowieziono do 
Łodzi i podlegało rewizyi w szlachtuzie: 6,081 
pudów i 2-1 funtów wołowiny; 665 pudów i 3 f. 
wioprzowiny; 8 funtów cielęciny, 217 pudów i 4 
funty baraniny; 200 pudów i 30 funtów słoniny 
oraz 585 pud. i 27 f. wędliny. 

Z powyższej liczby było skonfiskowane skut­
kiem okazania się po zbadaniu . mięsa różnych 
chorób i wołowiny 10 funt., cielęciny 8 fun., ba­
raniny 5 pud. i 1 7 fun. 

Nadesłane. Dyrektor szkoły handlowej, p. 
Garszyn, zawiadamia, że trzecie posiedzenie ko­
misyi, zajętej zorganizowaniem tow. pomocy wy­
chowania i obrony dzieci, odbędzie się dnia 23 
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października o godz. 8 wieczorem, przy ul. Dziel­
nej nr. 37 m. 4. Wstęp dla interesujących się 
dozwolony. 

Na drugą; oehronę. Wczoraj w teatrze "Apol­
lo" odbyło się przedstawienie z bardzo urozmai­
conym programem na rzecz drugiej ochrony, zo­
stającej pod egidą chrześciańskiego Tow. dobro­
czynności. Licznie zgromadzona publiczność, p()­
pierając zabiegi organizatorów widowiska, priy­
sporzyła funduszu kuHie drul!:iej ochrony, Hkłada­
jąc naddatki przy kupnie biletów, oraz progra­
mów. Powodzeniem cieszył się także urządzouy 
w sali przy teatrze „Apollo" bufet, za którym 
zasiadły uproszone damy z towarzystwa. 

Kanał. Kanał ściekowy, idący przez pose1:1yę 
Scheiblerów do ulicy Konstantynowskiej, był 
w swoim czn.sie oglądany przez komisyę sanitar· 
ną, która w odpowiednim protokule poleciła wła­
ścicielom gruntów, przez które ów kanał prze­
chodzi, przykryć go z zewnątrz. Ponieważ wła­
ściciele nie spełnili tego żądania, sprawa więc 
oddaną zostala do sądu. 

Teatr amatorski. Zorganizowane świeźo kół­
ko amatorów, pod kierunkiem p. M. Grossa za­
mierza dać widowisko teatralne w teatrze Sel­
lina, z którego dochód przeznaczotiy będzie na 
kupno organów dla budującego się kościoła św. 
Stanisława Kostki. Wystawion~ ma być sztuka 
ludowa ze śpiewami i tańcami Władysława Gu­
towt1kiego p. t. ,,Surdut i Siermięga'· w pierw­
szych dniach po świętach Bożego Narodzenia. 
Próby rozpoczną się w nadchodzący wtorek 
w oddanej pr~ez p. Sellina foyer teatru Wiel­
kiego. 

Pomienioue kółko amatorów pragnie dawać 
stale widowiska na cele dobroczynne. W celu 
umówienia tej sprawy odbylo się onegdaj posie­
dzenie. na którem odczytano nadesłaną instruk­
cyę dla komisyi teatralnej, istniejącej przy od­
dziale dochodów niestałych cbrześciańskiego To­
warzystwa dobroczynności w Warszawie. Posta­
nowiono wzorować się na niej, i w tym celu 
opracowanie tych przepisów, z zastosowaniem 
do warunków miejscowych, powierzono adwok. 
prz. Tujakuwskiemu. 

W skład zorganizowanego kółka amatorbw 
sceny wchodzą pracownicy kolejowi, sądowi i 
innych prywatnych instytucyj. 

Budowa sehroniska. Zawiązany komitet bu­
dowy schroniska dla obłąkanych żydów, posta­
nowi! na ostatniem posiedzeniu delegować za 
granicę dr. Przedborskiego i budowniczego p. D. 
Landego w celu zwiedzenia. odpowiednich zakła­
dów i zebrania materyalów do opracowania pla­
nów dla tej instytucyi. 

Teatr franeuski. Wczoraj przy dość słabo 
zapełnionej widowui teatru Wielkiego odbylo 1:1ię 
drugie i ostatnie przedstawienie trupy francu­
skiej po<l dyrekcyą p. Acharda, która wyjechała 
ztąd do Warszawy. 

Lódzkie kółko Z. T. O. W dniu 21 b. rn. 
zostali zaliczeni w poczet członków zamiejsco­
wych zgierskiego towarzystwa cyklistów pp.: Bo· 
lesław Wocalewski, Józef Majnert, Ludomir Pia­
secki, Konstanty Kunce, Konstanty Józef J asil\.­
ski.-Postanowiono urządzić wieczornicę mięsza­
ną w dniu li) listopada r. b. we własnym lokalu 
w Zgierzu. Program wypełni deklamacya, śpiew 
1;olowy, gra na fortepianie i skrzypcach i kwar­
tet. Następnie odbędzie się wspólna wieczerza 
i tańce. 

Kradzież. Wczoraj wieczorem z drwalni, należą­
cej do lokatora, Poczanowskiago, zamieszkal~go przy ul. 
Przejazd nr. 86, niewiadomi dotąd zloczyncy skradli, 
chwilowo zlożone tam sprzęty domowe, wartości 95 1 b. 
Na ślad zloczyńców dotąd nie natrafiono. 

Wypadek. Wczoraj o godz. 5 po pol. w do_mu przy 
ulicy Nawrot nr. 68, znaleziono wiszącego na tasmie ro­
botnika fabq·cznego, Karola Lukego. Pomi!Ilo natych­
miastowej pomocy, nie zdolano przyprowadzic Lukego do 
życia. Stwierdzono, że 58-letni Luke hy.t w ostatnich 
czasach bardzo zdenerwowany, z powodu wydalenia go 
z fabryki Jarocińskiego. Zarządzono śledztwo w celu wy· 
jaśnienia istoty przyczyny wypadku. 

Bójki. Na ulicy Nowaka nr. 23, Józefa Zakulska, 
lat 23, zona robotnika, otrzymała w bójce ranę w glo­
wę, zadaną tępem narzędziem - Na ulicy Rajtera nr. 9, 
Wojciech Przybyl, lat 37, zostal uderzony przez niezna­
jomego pijanego czlowieka kamieniem, wskutek czego 
otrzymał rany w szyję, ucho i szc~ękę. W obu wypad­
kach lekarze Pogotowia rany opatrzyli, pozostawiając 
poszwankowauych na miejscu. 

Przez konia kopniętą została na ulicy Brze­
zińskiej nr. 2, Malka Danielska, lat 40, w czolo i nos. 
Lekarz Pogotowia ranę opatrzyl, pozostawiając poszwan­
kowaną na miejscu. 



N! 244 ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 23 października 1902 r. 3 

Z ulicy. Xa szosie Rokicińskiej znaleziono leżącą 
kobietę bez przytomności; była nią Anna Wosiak, lat 53, 
w ataku astmatycznym. Lekarz Pogotowia, udzieliwszy 
chorej doraźnej pomocy, odwiózł ją na dalszą kuracyę 
do szpitala Czerwonego Krzyża. - Na ulicy Podrzecznej 
nr. 16, Katarzyna Matuszewska, lat 24, żona stróża, prze­
chodząc. poślizgnęla się i przewróciła, .l'.amiąc pm.wą no­
gę w goleni. Lekarz Pogotowia. udzieliwszy doraźnej 
pomocy, odwiózl ją do s7.pitala Poznaóskieh. - Na ulicy 
św. Benedykta nr. 25, Sara Lejb, lat 50, z oslabienia 
zemdlała. Lekarz Pogotowia udzieli.I'. pomocy, pozosta­
wiając chorą na miejscu.- Na ulicy Dtugiej nr. 71, zna­
leziono człowieka, mogącego mieć lat 30, w ataku epi· 
leptyczuym; nazwiska ani adresu nie stwierdzono. Lekarz 
Pogotowia udzielil'. pomocy, pozostawiając chorego na 
miejs~u pod opieką stroza. 

Ekonomiczna. 
Zboże na wag~. W "Zbiorze praw" ogło­

szono, iź od dnia 14 stycznia 1903 roku wpro­
wadzone będzie obowiązkowe przyjruowanie na 
wagę zboźa w ziarnie, prodnktów zmielonych, 
oraz nasion w guberniach: astrachańskiej, war­
szawskiej, wołogodzkiej, ekaterynosławskiej, je­
nisejskiej, kijowskiej; kazańskiej, moskiewskiej, 
niźszonowogrodzkiej, permskiej, stawropolskiej, 
suwalskiej, siedleckiej, tobolskiej, chersońskiej, 
czarnomorskiej, zabajkalskiej, kurskiej, uralskiej, 
jakuckiaj i wiackirj. 

Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogą że­
lazną fabryczno-.1'.ódzką do wieziono towarów: 

Mąki pszennej 46 wagonów (27,600 pud.), mąki ży­
tniej 20 wagonów (16,600 pudów), pszenicy 4 wagony 
(2,600 pud.), żyta 8 wagonów (7,500 pud.), owsa 21 wa­
gonów (12.600 pudów), jęczmienia browarnego 1 wagon 
(600 pud.), jęczmienia na kaszę 2 wagony {l,21>0 pud.), 
grochu 1 wagon l700 pudów), kaszy jaglanej 5 wa­
gonów (3,050 pudów), siana prasowanego 10 wagonów 
(4,000 pud.), słomy prasowanej 3 wagony ll,000 pud.), 
sl'.omy prostej 2 wagony ( 1,200 pud.), welny zagra­
nicznej 36 wagonów \21,000 pud.), wel'.ny krajowej 41 wa­
gonów (13,600 pud,), bawełny za.granicznej 20 wagonów 
{19,120 pud.), bawel'.uy rosyjskiej 46 wagonów (25,500 p.), 
odpadków bawełnianych 16 wagonów ll0,520 pud.), że­
laza 16 wagonów, gliny ogniotrwałej 2 wagony, wapna 
palonego 19 wagonów, wapna niepalonego 6 wag., JJar­
muru kieleckiego w bryłach 5 wagonów, cementu 26 wa­
gonów (16.500 pud.), drzewa budulcowego 40 wagonów. 
drzewa opalowego 18 wagonów, desek 50 wagonów, wę­
gla kamiennego 993 wagonów, koksu 5 wagonów, kamie­
nia piaskowca 10 wagonów, kości i:I wagony, soli 13 wago­
nów <7,800 pud.), nafty 12 cystern, tektury smolowco­
wej 4 wagony, smoly 1 wagon, farb 6 wagonów, kwasów 
5 wagonow, papieru 7 wagonów. węgla drewnianego 4 wa­
gony, cegły licowej 10 wagonów i różnych towarów 611 
wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Lodzi: ryb 
6 wagonów, bydla 23 ll'agonów, trzody 51 wagbnów, mię­
sa 5 wagonów, drobiu 7 wagonów i różnych towarów 
19 wagonów. 

Wyslano z Lodzi: wyrobów bawe.l'.nianych 80 wago­
nów (55,670 pudów), wyrobów wel'.nianych 11 wagonów 
(6,660 pud.), wyrobów żelaznych 1 wagon L650 pud.)1 
wyrobów terrakotowych 1 wagon, tektury smolowcoweJ 
i smoły 2 wagony (1,450 pud.), cegly licowej - wagon, 
cegły ogniotrwa!ej - wagony, szmelcu 3 wagony, kalli 
2 wagony i różnych wyrobów 392 wagonów. 

Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów bawel­
nianych 21 wagonów (17,000 pud.), wyrobów welnianych 
5 wagonów (5,000 pud.), i różnych towarow 20 wagonów. 

J. Stojanowski. 

TRYCHINY. 
-s-

W 1832 roku, angielski lekarz Hilton, pro­
sektor anatomii w Gey - Hospital w ,Londynie, 
preparując trupa 70·letuiegu starca, pierwszy od­
krył w mięśniach maleńkie, białe i twarde 
ziarnka, które uwaźał za zwapnione węgry, nie 
domyślając si~ wcale, że w środku tych ziar­
nek r.najdują 1:1ię trychiny. Dopiero w trzy lata 
póiniej w szpitalu 8w. Barttomieja, takźe w Lon­
dynie, student, nazwiskiem Paget, preparując na 
trupie mięś"nie, zauważył, źe mu się prędko nóź 
tępi. 

Zaciekawiony tern zjawiskiem, zaczął badać 
mieśrne i znalazł w nich takie same ziarnka, 
o których W!!pomniał Hilton. Lecz tym rar.em 
Paget posunął swe badania dalej, aniżeli Hilton, 
i w zi11rnkach odkrył pasorzyta - glistę, którą 
opisał Owen i nazwał ją Trichina od greckiego 
słowa "Thria", co znaczy włos. Po odkryciu 
trychin u ludzi znaleziono tego pasorzyta rów­
nież w mięsie niektórych zwierząt. Tak uaprzy­
kład w 1847 roku stwierdzono trychiny w mię­
sie wieprzowem. Fakty te zwróciły uwagę nie­
których uczonych badaczów, jak Virchowa, Zen­
kera i innych, którzy starali się poznać biolo­
gię pasorzyta. Za pomocą zaś karmienia zwie­
rząt trychinowatem mięsem wspomniani uczeni 

Wykaz ruchu tramwajów: 

W m. wrze- W porównaniu 

dzie dwudziestolecie swego istnienia i otwarcie 
wła!!nego gmachu, który wybudowany zostat 
kosztem 20,000 rb. W gmachu tym mieści się 'niu (st. st.) 

1902 r. 
Przebieżono wagonami 

wiunit 203,685 
Przewieziono pasaze-

z tymże miesią-
cem 1901 r. 

3,684 

I bardzo piękna sala koncertowa. Naleźy zazna­
ł czyć, źe tow. muzyczne kaliskie pierwsze na pro­! wincyi zdobyło się na własną siedzibę. 

rów 878 800 + 31,338 
Dochód rb. 43,810.H! + 1,656.03. 

Za czas od 
d. 1 stycznia W porównaniu 

po 3:> września z tymże czasem 
1902 r. 1901 r. 

Przebieźono wagonami 
wiorst 1,839,980 + 130,194 

Przewieziono pasaże-
rów 7,987,389 + 711,643 

Dochód rb. 398,248.54! + 35,475.47. 

---
Z sąsiedztwa. 

Wybory s~dziów gminnych i ławników. Na 
następne trzechlecie (od r. 1903 do 1906 r.) wy­
brano na 1:1ędziów gminnych i ławników w po­
wiecie łódzkim osoby następujące: 

Na sędziów: Dla 2-go okręgu (w Rigowie) 
p. Józefa Kunińskiego. Dla 3-go okręgu (na 
Bałutach) pp. Juliusza Eokerta i Jór.efa Frieden­
sztaba. Dla 5-go okręgu (w Zgierzu) pp. Jana 
Karola Leona Zacherta i Tomasza Walczew­
skiego. Dla 6-go okręgu (w Konstantynowie) pp. 
Stanisława Szaniawskiego i Antoniego Orzechow­
skiego. 

Na ławników: Dla 1 okręgu (w Tuszynie) 
pp. Ignacego Samca i Andrzej„ Jantza; dla 2-go 
okręgu (w Rźgowie) pp. Michała Kowalczyka, 
Jakóba Wackra i Ignacego Bergera; dla 3 okrę­
gu (na Bałutach) pp. Wilhelma Zimmera i Got­
lieba Zacherta; dla 4 okręgu (w Aleksandrowie) 
pp. Michała Grabarczyka i Juliusza Schultza; 
dla fi okręgu (w Zgierzu) pp. Tomasza Wal­
czewskiego i Antoniego Jurka; dla 6-go okręgu 
(w Konstantynowie) pp. Jana Szydłowskiego i 
Jana Gumulskiego. 

Przetargi. Dnia 11 listopada w rządzie gu­
bernialnym piotrkowl!lkim odbędą się naliltępujące 
przetargi: 1) na dostawę w 1903 r. spożyw­
c.,;ych artykułów dla aresztantów piotrkowskiego 
więzienia. od sumy 10 rb. 29 kop. (in minus) za 
dzienną porcyę areintancką - 'Vadium wyma­
gane będzie w ilości 4,980 rb.; 2) na dostawę 
w 1 !'.l03 r. artykułów spożywczych dla łódzkiego 
więzienia, od 12 rb. 12 kop. (in minus) dzien­
nie - vadium w sumie 250 rb.; 3) na dosta­
wę dla piotrkowskiego więzienia materyału opa­
łoweg • od . d. 1 stycznia 1903 r. do 1 stycznia 
1904 r. w cenie 9 rb. za pół sążnia drnewa i 18 
kop. r.a pud węgla, - vadium w sumie 500 rb. 

Z Kalisza. W sobotę, <l. 25 b. m. jak wia­
domo, Tow. muzyczne w Kaliszu o'>chodzić hę-

po kilkuletnich doś~iadczeniach dowiedli fakt, 
źe w kiszkach karmionych zwierząt rozwijały 
się cieniutkie i maleńkie pasorzyty - trychiny. 
Lecz jakim llposobem one dostają się do mię­
śni, to było pytunie, które starano się rozstrzy­
gnąć. 

Zawdzięczając tylko szcr.ęśliwemn wypad­
kowi (.w pojęciu dla nauki), który zdarzył sie 
w Saksonii w 1860 roku, został bezpowrotnie 
dowiedziony genetyczny związek, jaki zachodzi 
pomiędzy trychinami w kiszkach i mięśniach. 
Wypadek ten zdarzył się przy następujących 
okolicznościach: w miel:!iącu styczniu do drezdeń­
skiego szpitala została przyjęta chora dziewczy­
na-służąca, po zbadaniu której lekiirze posta­
wili dyagnozę na tyfus. Wkrótce chora umarła. 
Poniewai wtenczas profesor Zenker specyalnie 
zajmował się badaniem zmian, zachodzących 
w muskulaturze chorych na tyfus, więc skorzy­
stał z trupa nieszczęśliwej i użył go, jako ma­
teryał do swoich badań, i ku wielkiemu swemu 
ździwieniu znalazł w mięśniach trupa dużo try­
chin. 

Zaciekawiony tym wypadkiem Zenker do­
wiedział się, że we wsi, '.I. której pochodziła 
nieszcr.ęśliwa d'l.iewczyna, zabito na święta Bo­
źego N aro<lzenia wieprza i że cała rodzina, u 
której chora słuźyła, a takie reszta !!łużby, 
po zjedzeniu mi~sa z zabitego wieprza za· 
chorowali na jedną i tę samą chorobę i kil­
ka osób umarło. Zenkerowi udało się przy­
tem odnaleźć jeszcze kilka kawałków mięsa 
z tego wieprza, które po zbadaniu pod mikro­
skopem okazało się bardzo zarażonem trychi­
nami. 

SZTUl<A i PIŚMIENNICTWO. 
* Jutro po cenach zniźonych odegraną bę­

dzie w teatrze Victoria sztuka Marka p. t. „Pie­
śniarze". 

* W sob~tę ukaże się nasz gość p. W. Woj­
dałowicz w „Zołnierzu królowej Madagaskaru", 
w niedzielę zaś, zamiaet zapowiedzianego „Miodu 
kasztelańskiego", odegrany będzie ,,Dom otwarty'' 
z W ojdałowiczem w jednej z najlepszych swoich 
ról. Widowisko to .rozpocznie fantazya drama­
tyczna Kazimierza Tetmajera ,,Sfinks", w której 
ukaże się po raz pierwszy na naszej scenie p-na. 
Dunin . 

* Przybył do naszego miasta młody uczeń 
Akademii krakowskiej p. Bronisław Karbownik­
Wenezzi, który w klasie profesora Unierzyckie;o 
studyuje malarstwo. Pan Karbownik pochodzi 
z Łodzi. 

Z WARSZAWY. 

Wnrszawski komitet gietdowy otrzymał 
z wydziału handlu ministeryum Hkarbu z Peter1:1-
burga zapytanie w sprawie święcenia niedziel i 
świąt, oraz godzin pracy osób, zajętych w skle­
pach. Referat w tej sprawie opracowuje obe­
cnie komitet giełdy warsr.awskiej, opierając się 
na materyale, zebranym przez urząd starszych 
zgromadzenia kupców miasta War!lzawy. 

- Wystawa zabawek i lalek została wczoraj 
zamkniCita. Cel pod względem materyalnym zo­
stał osiągnięty, tak, że będzie można pomyśleć 
o r.ałoźeniu pierwszego schroniska dla obłąka­
nych. 

- Urządzenia sklepowe w Warszawie mia­
ly dotychcza!l pewnego rodzaju szablon, obecnie 
jednak nowopowstające zakłady dąźą w innym 
kierunku. Tak np. jeden z szewców nrządził 
swój sklep w stylu z:ikopiańskim, to samo uczy­
nił jeden z właścicieli razury. Urządzenia te 
wywołują bardzo miłe i estetyczne wrażenie. 

- W przejeździe przez Warszawę na Sybe­
ryę bawili dwaj turyści hiszpańscy don Jose 
Duro i don Fernando Muros, którzy przyjechali 
na samochodzie wraz ze swoim maszynistą. Tu­
ryści byli podejmowani przez swego ziomka, księ· 
cia don Jaime de Bourbon. 

Przypomniawszy sobie dawniejsze doświad-: 
czenia Virchowa i innych w karmieniu zwie­
rr.lbt trychinowatem mięsem, w rezultacie czego 
zawsze znajdowały się trychiny w kiszkach, jak 
również zbadawszy kiszki umarłej dziewczyny, 
w których okazała się olbrzymia ilość trychin, 
Zenker ostatecznie dowiódł fakt, że człowiek za­
raźa się trychinami od zwierząt i ściśle określił 
weterynaryjno - sanitarne znaczenie tego bardzo 
niebezpiecznego pasorzyta. 

Wkrótce po ogłoszeniu prac Zenkera i in­
nych badaczy o trychinach, a takźe o niebez­
pieczeństwie, zagraźającem ludziom od spożycia 
zarażonego trychinami mięsa, na łamach spe· 
cyalnej weterynaryjnej i lekarski:ej prasy zaczę­
.ły si~ zjawiać dość częste opisy zaraźenia się 
ludzi trychinami. Notowane były nawet całe 
epidemie, a takie konstatowano trychinozę u 
wielu domowych i dzikich zwierząt. A źe wy­
padki trychinozy u człowieka są czttste, to do· 
wodr.ą tego dane statystyczne, podług których 
przy sekcyach trupów ludzi w Drczuie na 30-
40 jeden bywa zarażony trychinami. 

N aj wh~ ks ze zaś epidemie były w Saksonii 
w miejscowości Hedersleben, gdzie z 2,000 miesz­
kańcow zachorowało na trychinozę 337 ludzi. 
z których umarło 101. Zatem w miejscowości 
Emersleben w 1883 roku zachorowało od zara.­
źenia się trychinami 400 ludzi i umarło 70. ·, 

(D. c. n.) 

j 
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ZYGZAKI. 
(Km.). Wczoraj wpadł do mei;o mieszka­

nia stróż tego domu, w któryru mieszka mój 
przyjaciel Staś. 

- Dopraszam łaski pana, - rzecze zdysza­
ny - co by pan zaszedł zarar. do naszego pana. 
Cosik mu się tam widocznie popsuło, bo od sa­
mego rana Jata po pokoju, jak, z przeproszeniem. 
dziki zwirz w klatce. Moją habę, co to niby mu 
usługuje, zwymyślał od ostatnich, mnie d ał pi q­
ścią w kark, stłukł dwa talerze, no pedam, 1:1ąd 
Boski!" 

Wkrótce sprawdziłem te smutne okoliczności 
na placu boju. Rzeczywiście, musiało zajść coś 
ważnego. Wszelkie perswazye na nic się nie 
zdały. Staś ciągle si~ rzucał, nareszcie cisnął 
na stół zwini!ity papier i głosem rozdzierającym 
duszę, wyrzekł: 

- Nie mam narzeczonej, nie będfj miał żo­
ny, posagu ... Wierzyciele teraz rzucą się na mnie 
i zadziobą, jak kruki. A wszystko zrobil ten prze­
klęty list. Czytaj! 

Fatalny ów list bn:miał dosłownie, jak na­
stępuje: 

,,Kochana Zosiu! Nie mogę wyj~ć z podzi· 
wienia, jaki ty masz światły i trzeźwy pogląd 
na rzeczy i ludzi. Co prawda, w szkole ty je­
dna miałaś zawsze piątkę "' matematyki i aż 
czwórkę z botaniki. Z listu twego dowiedzia­
łem się, że masz narzeczonego i to z naszego 
miasta. Szczęśliwaś, Zosiu! Dopływasz do por­
tu marzeń, wchodzisz w krainę wyśnioną przez 
poetów, blaskami słońca wyzłoconą. Inna odda­
łaby się całkowicie rozkoszom narzeczeństwa 
i nie pytała o nic, ale twój trzeźwy umysł nie 
zadawalnia się wyborem rodziców, chcesz jes~cze 
sama dowiedzieć się, jakim człowiekiem może 
być twój narzeczony. Niedarmo zdałaś tak świe­
tnie egzamin z fizyki i algebry. Powiadasz, ze 
czlowiek takim się staje, z jakim przestaje, więc 
chcesz, żebym ci dała ogólną charakterystykq 
naszej młodzieży. Ma ona dać ci pgdstawę do 
wybadania twego lubego, do wzięcia go na 
szczegółowy egzamin, czy nie jest podoi.mym do 
innych, czy nie przeliiąkł zgubnemi nałoj!;ami, 
któreby wasze małżeńskie pożycie zatruło. Wiesz, 
doprawdy dumną jestem, 'i.e nazywasz mnie swą 
serdeczną przyjaciółką, tak mi zaimponował twój 
zdrowy rozsądek. Ale, niestety, zaraz na wstępie 
przekonałam się, ie powierzyłaś mi niezmiernie 
trudne zadanie. To też wzięłam sobie do pomo­
cy kuzyna Jasia, który tu jest technikiem w fa­
bryce i którego mój ojciec uważa za bardzo po­
rządnego człowieka, bu kuzynek kładzie się spać 

43) 
Marion Crawford. 

Powieść historyłlzna w 2-Clh tomałlh. 
Wolny przeklad H. 61. 

-c-

(Dainy ciąg - patrz .N!! 243). 

Zaczęły się nareszcie ostateczne przygoto­
wania: wypróbowanie broni i zbroi, odnowienie 
siodeł i uprzęży, oraz zaopatrzenie się w mnó· 
stwo rzeczy, potrzebnych podczas tak długiej po­
dróży, o czem każdy z osobna musial pamiętać 
dla siebie. Następnie pomaszerowano na wschód 
przez malownicze okolice, które Gilbert pierwszy 
raz oglądał, poczem obóz rozłożył się na wzgó­
rzach dokoła starożytnego miasta Metz i dnie 
schodziły na wędrówkach po ulicach tej niegdyś 
rzymskiej fortecy, a przez cały ten czas Gilbert 
ledwie kiedy ujrzał na chwilę zdaleka królowę, 
gdy króla widywał często na nabożeństwach 
w kościele św. Wincentego, gdyż wielka kate­
dra wówczas jeszcze nie była stanęła. Ostatnie­
go duia przed wyjl\zdcm bufce królewskie ze­
brały się przed kosciołem, do którego wszedł 
dwór królewski, przedniejsi ksi~żęta i dygnita­
rze, gdy zewnątrz pozostał cały tłum 1.brojnych, 
.służby i ludu. Gilbert śmiało wcisnął 1:1ię do 
środka i ukląkł między szlachetnymi panami 
w glównej nawie, gdzie zawieszone pod wyso­
kim stropem sklepienia olejne lampki rozjaśniały 
mrok w niej panujący. Wiele również świec j~-
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co dzień o 1 O-ej wieczorem, a wstaje o 6-ej 
rano. Wybadałam go gruntownie i streszczam 
poniżej, co mi powiedział. Le cz przysługa za 
przyslug<;. )lusisz mi zaraz napisać, czy naj­
modniejsze są żakiety w formie dlugiego palta 
z szerokimi rękawami i czy to prawda, że no­
ŁlZą tylko kapelusze filcowe, ubrane materyą ze 
Hpuszczouemi z tyłu końcami? Ale, ale! Była­
bym ua śmierć zapomniała, czy rzeczywiście 
bi<ołe gipiury na uhraniacl.i są takie modne? 
i\loja droga, nie zapomnij o tych trzech rze­
czucli, a teraz do twojej sprawy. Kuzynek Staś 
twierdzi, że ścisłego 11kreślenia <lla młodzieży 
łódzkiej nie może podać, albowiem na ogólnych 
terenach towarzyskich występują różnice naro­
dowościowe i związane z tern objawy u3poso­
bień, oraz charakterów. Ztąd też trudna defi­
nicya przeciętnego młodzieńca. Podziwiaj, jaki 
to mądry wstęp, poczekaj, jaki to będ ·1,ie środek 
i koniec! Są jednak pewne cechy, które dadzą 
się wcisnąć w pewne ramki, okalające portret 
mlodego człowieka. Przedewszystkiem brak mu 
wykwintnej salonowej ogłady, a gdyby ją zkąd­
inąd posiadał, to tę powoli struci. 

Przemysłowcy nie lubią elegantow, noszą­
cych lakierki, cylindry i rękawiczki. Tacy lu­
dzie, według ni~h, nie mogą dobrze pracować 
w fabrykach. Zycia towarzyskiego prawie ze 
niema. Między chlebodawcami, a pracownikami 
stoi mur chiński. Znają się tylko w kantorze, 
poza tero jedni dla drugich nie istnieją. Tym 
sposobem niema duchowej łączno$ci i salony 
otwarte można znaleść tylko w innych sferach 
inteligencyi i to w bardzo szcr.upłej liczbie. 
Twarde warunki życiowe, praca o<l rana do no­
cy nie uspasabiają do błyt1zczen ia na posadz­
kach. 

Cóż więr robi młodzież? Po większej części 
po za pracą zawodową-grają. Nie myśl jednak 
że na fortepianie, nie, grnją we wgzystkie mo­
żliwe gry: karty, bilard, szachy i t. p. 'fo się 
nazywa odpoczynkiem po pracy. Na koncertach, 
odczytach, w teatrach znajdzie1:1z żonatych, ojców 
rodziu, ale młodzieży bardzo mało. · Natomiast 
knajpki są pełne, zmieniane tylko od czasu, że­
by nie wyrobić sobie złej marki. Przedświątecz­
ne też pociągi zawozą ich sporo do was, do 
Warszawy, Co tam robią, kuzynek nie chciał 
mi powiedzieć. Sytuacyę ratują poniekąd, bo 
tylko w części, nieliczne zresztą stowarzyszenia. 
W stosunku do ludności mlodzież słabo się do 
nich garnie. 

Ruch w księgarniach i czytelniach tworzą 
kobiety. Wprawdzie kupują i czytają przeważ­
nie powieści i romanse. Kuzynek też powiada, 
że wszystko byłoby jeszcze pół biedy, ale kiedy 
niektóre nawyknienia i nałogi pozostają i odzy­
wają się w małżeństwie, np. karty i knajpka. 

rzących płonęło w bocznych kaplicach, rozlewa­
jąc łagodne światło na ogorzałe twarze, lśniące 
pancerzP. i bogate płaszcze rycerstwa. Z chóru, 
majaczącego w półświetle, plynął błagalny śpiew 
mnicliów, przy głównym ołtarzu słychać było 
tylko glos biskupa, odprawiającego mszę świętą, 
nareszcie wśród nagle zapadlej ciszy ukazała. się 
wysoko podniesiona Hostya, a po niej Kielich 
Krwi Pańskiej. 

Król i kr~lowa, klęcząc obok siebie, przy­
jęli Komunię Swiętą, a po nieb panowie i ryce­
rze przystępowali do Stołu Pańskil'g-1.1. Tymcza· 
sem rozedniało na dworze i światło · d1..ienne 
wpadło do kościoła przez kolorowane szyby 
wązkich okien„ lecz król z królową nie powst.ali 
z klęczek do samego ko1\.ca mszy świętej. Wte­
dy rozwinięt.o sztandar z krzyiern, oraz sztan · 
dary Fruncyi i Gajenny, ową <'horągiew z wy­
obrażeniem św. Jerzego i smoka, którą Eleonora 
miała przekazać swoim potomkom, mającym 
przyszlości zasiadać na tronie Anglii, a chór za­
intonował: .,Vexilla regi~ prodeunt" (Wyno~zą 
królewskie sztandary). Wtórując tej pieśni zwy­
cięzkiej wyruszyły zastępy możnych panów i 
świetnego rycerstwa, a równocześnie w eypryso­
wych gajach Azyi gromadzily się kntki, w na­
dziei oczekującego ich festynu z ciał pobitych 
chrześc.i an. 

Po długiej drodze, pełnej niehezpieczeustw 
i trudów, przewaznie wyczerpani. zgłodniali, 
w zniszczonej odzieży, rozłoiyli si~ nareszcie 
krzyżowcy pod Konstantynopolem. Niezliczone 
namioty pokryly rozległą f;órzystą przestrzeń 
między Złotym Rogiem a morzem Marmora. Król, 
królowa i przedniejsi z panów zo,;tali pomieszcze­
ni w pałacach przy ogrodaeh cesarskich, lecz 
wszyscy inni pozostali zewnątrz miasta. Przyby-

I Z tych powodów było tu kilka bardzo poważ­
nych nieszczęść, podkopujących byt i istnienie 
rodzin. 

To masz mniej więcej wszystko. Rozumie 
się, są jak wsz~dzie wyjątki, ma też nasza mło­
dzież i strony dodatnie, ale w słabszej mierze. 
Rozważ sobie to wszystko i odpisz mi. co się 
z tobą stanie. A nie zapomnij przysłać fotogra­
fii narzeczonego, ogromnie jestem ciekawa. TVl"o-
ja do grobowej deski-Jadzia.'' -

- No, przeczytałaś nareszcie ten filozoficzny 
traktat owej panny Jadzi, zawołał Staś. Ładny 
pasztet. Rozumie się, moja narzeczona na bi bi. 
sobie nim głowę zupełnie. „Ozem, pasztetem, 
spytałem. , .Eb, ciebie się żarty trzymają, a ja 
liię wściekam. Zerwała ze mną, no mniejsza, 
nie ta, to będzie druga. Ale co teraz powiedzą 
moi wierzyciele? I żeby to bylo prawdą. „No, 
niby, po części, coś tam z tego zakrawa na rze­
czywistość," bąknąłem i pożegnałem prnyjaciel 1, 

w chwili, kiedy wrzucał do pieca li:!t panny 
Jadzi. 

I WlADOMOS;'~AMIEJSCOWE. 
Z Krakowa. 

W sobotę otwartą została , podług zap11-
wiedzi, pierwsza wystawa ,,Salonu" artystów 

' polskich. Prezes i organizator ,,Salonu'', Jaeek 
Malczewski, przemówił w krótkich słowach do 
zgromadzonych, określając cel i zadanie wy~ta­
wy, podnosząc, ze obecna jak i przeszła, podjęte 
zostały wspólnemi siłami towarzystw artysty cr.­
nych Krakowa, Warszawy i Lwowa i temu jedy­
nie zawdzięczać mogą powodzenie.-Salon obej­
muje 154 dzieł sztuki, w tern 121 obrazów i 3:~ 
rzeźby, co wszystko mieści 11ię w czterech saln­
nacb. Liczba powiększy się jeszcze po skońcle ­
niu wystawy w l\Ionachium, obrazy zaś Żmurki , 
rzeźby Rygiera , Kozłowskiego i Glicensteina, i>ą 
w drodze do „Salonu'' i przybędą za kilka dni.­
Wystawa uderza charakterem swojskości. Zasta ­
nawiają dwa tryptyki: Wodzinowskiego i Wy­
wiórskiego, krajobrazy: Ruszczyca, Stanisławskie­
go, Dąbrowy i Janowskiego, rodzajowa kom111l­
zycya Stachiewicza „Boże Ojcze, Twoje dzieci!'", 
fragment witrażu Wyspiańskiego „Wizya", vor­
trety: Augustynowicza, Krzesza, Lenca, Boznali­
skiej, obrazy Gotlieba, batalistyczna kompozycya 
W. Kossaka „Odwrót Bliichera po bitwie w r. 
1814", glówki Axentowicza, obrazy Jacka Mal­
czewskiego i t. d. W dziale rzeźby zastanawiają 
utwory: Blotnickiego (model tablicy pamiątkowej 
dla Juliusza Kossaka), Madej8kiego, Kozłowskie-

cie ich bowiem poprzedzili germanowie, a ci 
zwykli znaczyć swą drogę szerokim pasem ruin, 
zgliszczów i przerażenia . Nawet przybywszy dv 
Konstantynopola, lubo cesarz przyjął ich z cal~ 
gościnnością, rabowali oni i palili, jak w nie­
przyjacielskim kraju, a gdy nareszcie zdołano 
ich skłonić, aby się przeprawili do Azyi, zostal11 
za niemi miasto tak zrujnowane, iż cesarz wscho­
dni z nienawiścią odtąd 11poglądał na kazdegu, 
kto tylko nosił krzyż. 

Lubo zbrojne zastępy krzyżowców pozostały 
zewnątrz murów miejskich, jednukże bramy ni d 
były zhyt ściśle strzeżone i rycerze, przekupiwszy 
straż, dostawali się bez trudności do miasta. Tak 
też i Gilbert czynił. 

N a pierwszy rzut oka poznał, że cudzozie­
miec nie mógł bezpiecznie zapuszczać się w bar­
dziej oddalone od środka ulice. Wprawdzie za­
pewniono krzyżowcom zupełne bezpieczeust\Y O 
i zagrożono śmiercią każdemu, ktoby nie usł11-
chał lego postanowienia, ale przybyłym nikt n ic 
wydał podobnego rozkazu i gdyby drapieżni 
burgundowie lub gaskończycy zostali wpuszczeni 
do miasta w vdększej liczbie, to z pewności <~ 
nie zdołanoby ich powstrzymać od rabunku. 

Mężczyźni s tali przed domami, pilnując wej­
ścia, kobiety siedziały skupione na balkonacl.J, 
albo cisnęły się u wązkich okien i patrzały cie­
kawie, jak daleko wzrok sięgał, w ulicę. Lec1. 
jak tylko partya rycerzy zaczęła się zbliżać, na­
tychmiast mężczyźni znikali w sieniach, zamyka­
jąc szczelnie drzwi za sobą, kobiety uciekalr 
z balkonów i zasłaniały okna. Szukając wzro­
kiem jakiegoś zakładu publicznego, gdzie moina­
by odpocząć i przypatrzyć się miejscowym oby­
czajom, krzyżowcy spotykali jedynie pozamyka­
ne domy i martwą ciszę w ulicach. 
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go i Glicenszteina. - Wystawa potrwa do d. 20 
listopada. 

- Artyści krakowscy oclbywają próby z „Bal­
ladyny" Słowackiego z panią Wysocką w roli 
tytułowej. 

Ze Lwowa. 

- W niedzielę odbył się we Lwowie wiec 
żydowskiej młodzieży akademickiej przy udziale 
około 350 usób. Pu wielu mowach r.apadła re­
zolucya, w której zebrani, ur.no.wszy racyę istnie­
nia narodowości żydowskiej i oświadczywt1zy, że 
c przymus do przyznawania się do n:olrodowości 
innE'j doprowadza do świadomej i niegodnej o­
błudy," polecają delegacyi wiecu, aby przedsię­
wzięła kroki do wywalczenia uznania narodu 
żydowskiego na uniwersytecie i technice we Lwo­
wie. W końcu rezolucyi przyrzekają wiecowni­
cy co swoje postulaty walczyć niestrudzenie.> 

Podczas wiecu akademik Roth postawił 
wniosek, ażeby wiec oświadczył, iż <należenie 
posłów żydowskich do Kola polskiego jest prze­
ciwne interesowi ludu żydowskiego .> Wniosek 
ten odrzucono. 

Z Poznania. 

- Dwie rzeczy rozgoryczyły w ostatnich 
czasach prasę, uprawiającą hetę antypolską. 
Pierwszą jest okoliczność, że żolnierzom polskiej 
narodowości, służącym w pułkach w zachodnich 
Niemczech (w dzielnicach z ludnością polt<ką 
prawie wcale ich już niema) rozdano polskie 
ksiażki do nabożeństwa, a równocześnie dla IX 
korpusu armii ustanowiono polskiego duchowne­
go, który słuchać będzie spowiedzi żołnierzów, 
nie władających językiem niemieckim. Wiado­
mość tę, nie potwierdzoną zresztą dotąd urzędo­
wo, rozgłosiły <Berl. :r-j eueste N achr. > Prasa ha­
katystyczna, nie posiadając się ze złości, nazywa 
to zarządzeniem, będącem w sprzeczności z pru­
ską polityką antypolską. Przypomina przytem 
z oburzeniem, że to już nie pierwsze <ustęp­

stwo > dla polakow, bo pierwszem takiem ustęp­
stwem nazywa rozporządzenie cesarskie, że ar­
tykuły wojenne mają być żołnierzom polako1n 
czytane po polsku. <Trudno zrozumieć - woł:tj~ 
hakatyści - dlaczego teraz nagle administrar.ya 
wojskowa zaprowadza zgubne nowatorstwa? Wal­
ka narodowościowa w dzielnicach wschodnich 
wymaga co najmniej zrzeczenia się podobnych 
niebezpiecąnych nowatorstw> .„ i t. d .-Tak więc 
dla prasy antypolskiej rozporządzenia cesarskie 
są już za mało hakatystyczne. 

Drugim powodem zmartwienia jest to, ie 
delegatem i repretentantem polaków berlińskich 
na jubileuszu Konopnickiej w Krakowie był p. 

Ale gdy :poszli dalej, podnosiły się firanki, J 

drzwi otwierały się ua oścież i ciekawe oczy · 
ścigały wyniosłe opancerzone postacie, bogate 
płaszcze i ogromne miec:.-.e francuzów, zakończo­
ne rękojeścią w kształcie krzyża. Ludzie ubożsi 
lub tacy, których zajęcie trzymalo na ulicy, rzu­
cali na nich nienawistne spojrr.enia, a kobiety 
zasłaniały troskliwie twarze. Gdyż lubo francuzi 
nie wyglądali tak dziko, jak germanowie, którzy 
zrabowali Kon">tantynopol przed kilkoma tygo­
dniami, ale grecy już nie dowierzali nikomu 
i spoglądali na wszystkich cudzoziemców ·z coraz 
większem podejrzeniem i obawą . 

Wyszedlszy za mury miejskie, Gilbert ujrzał 
trr.y szerokie drogi, zbiegające w dół ze wzgórza, 
na którem mur był wzniesiony. U !!tóp jego Je­
ża! Konstantynopol, którego pałace, kościoły i 
wieże wznosiły się rozstrzelone w malowniczym 
nieładzie. N a lewo spokojne wody Złotego Rogu 
szeroką, modrą wstęgą biegły połączyć się z ma­
jaczącym naprzeciw niego we mgle stonecznej 
Bosforem; na prawo morze 1\farmora olśniewalo 
białością swej piany w promieniach rannego 
słońca. Powietrze było przesycone bogactwem 
świntła barw i woni pófoych róż, a w połącze­
niu z ~ndownemi widokami upoiło 7.myMły mło­
dzieńca. W znac:wej naprzeciw niego od ległoilci 
przy końcu jak mniemał, głównej ulicy górowa­
ła po nad 'szczytami domów i pałaców wspaniała 
świątynia, a złoty kr~yż, zdobiąc! j.ej ~ierzcho­
łek ry:,iow ał sie na Jasnem tle meb1esk1ch obło· 
kó~. Gilbert bez namysłu skierował Hię w tę 
.stroue i Rzedł dobrą godzinę, zanim stanął u f!tóp 
kości~ła Świetej Zofii. 

Zatrzym;ł si.ę i syojrzał na fro.nto~ ś.w.iątyni. 
Słyszał o niej wiele 1 pragn.ął o?eJl'r.ec JeJ wnę­
trze, ale tym razem ~am. me wiedz.ąc, dlaczego 
to czyni zawrócił się l udał w rnną stronę. 
Zdawało' mu się zapewne, że na to będzie dość 

Karol Rose, wydawca cDziennika Berlińskiego>. 
Z tego powodu hakatystyczny <Po ener Tn.ge­
blatt> nazywając p. Ro ego: cein Reuomir-Pole>, 
wymawia nam przy tej sposobnośc i w ·zystkicb 
Kantaków, , zamanów, Balcerów, :Nehringów, 
Szulców i Szulczewskich, Szmitów i ::ir.mitkow­
skich i t, p., któr7.y się glośno do pol11kiej na­
rodowości przyznają.-Dziwna rzecz! Nikt z po­
laków nie zazdrości przecie niemcom wszy ·t­
kich Podbielskich, Leszczyńskich, P osadowskirl1, 
Suchodolski ch, Dziembowskich, Wilmowskich, Bo­
gusławskich lub nareszcie Radolińskich, którzy­
przeważnie dla karyery - wyrzekli siq uaro<lo­
wości polskiej i po większej części zapi~ali s ię 
do chorągwi hakatystów. Nie zazdrościmy niem­
com tych renegatów i nie dbamy o nich. Kto 
dla interesu, jak oni, zmienił narodowość, tego 
wierność dla każdej chorągwi, do jakiejkolwiek 
by się zapisał, mocno jest podejnaną. Chyba 
więc dlatego ślina. wściekłości napływa do ust 
hakatystów, ponieważ polacy z niemieckicmi 
nazwiskami, jako widocznie nie dla karyery 
spolonizowani, nieskończenie więcej przedsta­
wiają wartości moralnej i gwarancyi, że wier­
nymi będą dla chorągwi, do której, nie dla in­
teresn jak tamci, sili zapisali. 

iż w policyi znajduje się istotnie spis wszyst­
kich polakt>w, zamieszkujących w Katowicach, 
nazwany <czarną listą>. Kiedy zaś zarząd7.uj ący 
fa bry ką zeznał, że istotnie otrzymał podobne po­
lecenie ze strony policyi przez telefon, wyraził 
komisarz mniemanie, że ktoś widocznie nadużył 
telefonu w imieniu policyi. l'omimo, że tłóma· 
czenie podobne jest więcej u11; wątpliwem, ska­
zano redaktora na 300 marek kary i koszty 
procesu. 

. - Na miej;:;ce zmarłego ś. p. Stefana hr. 
Zóltowskiego wybrany zost~ł prezesem polskiego 
komitetu wyborczego na W. K~. Poznańskie do 
sejmu .i parlamentu dotychczasowy wiceprezes 
ks. dziekan Antoniewicz z Buina. Wicepreze­
sem wybrano p. Stefana Cegielskiego, właścicie­
la fabryki w z Poznania, skarbnikiem został p. 
M. Więckowski. Komitet zatem jest po l~awne­
mu konserwatywnym. 

Ze Szlązka. 

- Jak wynika z ostatniego proce;;u, wyto­
czonego gazecie „Górnoszlązakowi" w Katowi­
cach, policya tamtejsza prowadzi t. zw. < C7.arną 

listę > wszystkich polaków miejscowych, zwłaszcza 
pochodzących z Kt!ięztwa Poznai1skiego. Tak więc 
między innemi pracował w katowickiej fabryce 
„Union", niejaki Góniki, jako monter. Policya 
ruiala się 11.wrócić telefonicznie do zarządu fabry­
ki z żądaniem, aby wydalono Górskiego, ponie­
waż je>it polukiem i „wielkopolskim agi~atorem". 
P. Górski skarżył się o to redaktorowi ,,Górno­
szlązaka", który ujawnił to postępowanie policyi 
w artykule swej gazety. Skutkiem tego właśnie 
wytoczono proces „Góruoszlązakowi". Podczas 
zeznań, w toku sprawy, przesłucbiwany radca 
polii:yi, niejaki Quehla, zaprzeczył wprawdzie, 
jakoby policya znosiła się pod tym względem 
z zarządem fabryki .. Union", przyznał jednak, 

czasu i żal mu było w taki piękny dzień po­
święcić paru godzin w pomroku t1tarej katedry. 
Nie byłby też przypuścił, że tę zmianę w jego 
zamiarach spowodował po części ów traf szczq­
śliwy, dzięki któremu ktoś w odpowiedniej chwili 
zwróci się na prawo, zamiast na lewo. Gilbert, 
okrążając katedrę, zaczął 7.Stępować stromą dro· 
gą od północno-zachodniej strony i zauważy[ 
z podziwieniem, źe tn panował zwykły ruch 
z całą swobodą i że dotychczas żaden z krzy­
źowców nie pokazał się w tej części miasta. 
Główny ruch handlowy wrzał o tej porze na 
rynkach i w składach kupieckich, od których na 
pólnoc wznosił się jeden z mniejszych pałaców 
cesarskich, zbudowany pośród ogrodów, zbiegają­
cyr>J.1 w dót aż po nad brzeg morza. Popychany 
przez tlum niechętnych cudzoziemcom greków, 
którym wynio.:Jla i silna postać jego bierny je­
dynie f!tawiala opór, dostał się nareszcie na bo­
czną polankę. zamkniętą wysokiemi murami, 
przy końcu której przez zwieszające się gałęzie 
drzew ujrzał ciemny szafir morza. Polanka koń­
czyla się również wysokim murem, a za nim 
przy wązkiej grobli kołysało się czólno z parą 
wioseł, przytwierdzone do kółka wbitego w ocem­
browanie. Chłodny wietrzyk powiewał od morza, 
którego czyste, drobne fale zwilżaly brzeg gl'O­
bli z cichym, rozmarzającym pluskiem i rozbijały 1 
się o wiosła i brzeg czółna. 

Gilbert wdrapał się ua mur, wyjrzał na 
otwarte morze i wciągając z f(l7.koszą słone po­
wiewy, puścił myślom bieg swobodny. Droga, 
jaką przebył, trwała długo, pełna trudów, cier­
pień i często niebezpieczeństw, do tego stopnia, 
że każdy kto ją odbył bez szkody na zdrowiu, 
mógł sili uważać za szczęśliwego. Wojna wpraw­
dzie dopiero ich czekała, lecz żadna, najcięższa 
bitwa nie mogła iść w porównanie z tą długą 
walką o zachowanie życia, jaka krzyżowcom to-

RYNKI PIENIĘŻNE. 

Po podwyżkach dyskonta przez bank an­
gielski i niemiecki - pisze „ Gazeta Polska~ -
w końcu tygodnia poprzedniego, ogólne położe­
nie rynków pieniężnych w tygodniu ostatnim nie 
doznało większych zmian. Nawet w Londynie 
i w Berlinie dyskonto prywatne nieco staniało, 
awiadcząc o obfitości gotówki, nie znajdującej 
w przemyśle zajęcia. Na rynku angielskim na­
wet doskonale się powiodły emisye nowych po­
życzek, jako to: lokalnych na 2 1

/ 2 , japońskiej 
na 5 mil. funtów, a wpłata 20%, czyli, 6 1

/ 2 mil. 
Ł. na ostatnią emisyę konsoli nie !!powodowała 
żadnyc)l trudności. Na rynku berlińskim pieniądz 
tani i obfity, stan banku poprawił się znacznie. 
Obfitość gotówki w Pa1·yżu i·Wiedniu nie zmniej­
szyla się wcale. Na rynku zaś amerykańskim 
przedsięwzięte przez rząd środki ratunkowe nie 
wywołaly pożądanego wpływu. Pieniądz pozo­
stał równie drogi, jak nim był dotychczas. 
Kolosalne trusty i nadspekulacya stanowią, jak 
dotąd stanowiły, cechę charakterystyczną sy­
tuacyi. 

Pokazuje się ztąd, że nie żadne półśrodki, 
lecz dopiero ożywienie się przemysłu, istotne 
zaprzę~enie kapitału do prar.y wytwórczej może 
doµrowadzić do normalnego stanu. Na tern polu 
je<ln.ak nie widać poprawy. 

Grożące wielkim wszechświatowym przewro­
tem ekonomicznym bezrobocia kopalniane w A­
meryce, we Francyi i Szwajcaryi zostały szcztt­
śli wie zażegnane i na razie niema obawy za­
trzymania biegu przemysłu przez br:xk w~gla. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że ua ogólnej 
produkcyi węgla w ciągu roku ta kilkunasto­
dniowa bezczynność nie pozostanie bez śladu. 
Nie będzie kryzysu węglowego, nie będzie Eu­
ropa zaspakajała olbrzymich potrzeb Ameryki; 
w każdym jednak ruzie produkcya amerykańska 
się zmniejszyła i nie zaleje starej Europy. 

Tymczasem otworzą się rozległe rynki zhy-

warzyszyła aż pod mury wschodniego cesarstwa 
greckiego. Zdawało się im też, jakby przebyli 
już najcięższą próbę i jakby już nadszedł czas 
odpoczynku. 

W tern chłodnem, zacienionem ustroniu włoch 
byłby zapewne pól dnia przemarzył, leżąc na 
trawie, a mieszkaniec Wschodu byłby zapalił 
fajkę, rozkoszując się bezczynnością, lecz Gilbert, 
hartowniejszy od nieb syn pólnocy, nie był zdol­
uym tak całkowicie poddać się wpływom przy­
rody. Po niejakiej chwili wyprostował się i za­
czął rozglądać się koło siebie. 

Ziemia po tamtej stronie wznosiła się wyżej, 
niż po tej stronie muru, a drzewa, które ztąd 
było widać, cedr libafo1ki i sykomora, hodowano 
tu zwykle w ogrodach. Uderzył przytem Gil­
berta aromatyczny zapach pomarańcz zielonych 
jeszcze, z czego mógł łatwo przypuszczać, że 
w pobliżu muaiały być cesarskie ogrody. O tych 
ogrodach opowiadauo istne cuda i Gilbert za nic 
w świecie nie byłby stracił tak dobrej sposobno­
ści dostania się do nich. Zsunął się więc z mu­
ru na drugą stronę, wsiadł do czółna i próbo­
wał otworzyć kłódkę zamykającą łańcuch, którą 
ouo lJyło przytwierdzone do brzegu, mm· zaś za­
kręcał się w tero miejscu i biegł brzegiem ogro­
dów, broniąc do nich przystępu od morza. Ale 
Gilbert odkrył w nim jeden punkt słaby: miano­
wicie fundamenta, na których ów mur spoczywał, 
wystawały o kilka cali nad powierzchnię wody 
i lubo z trudnością, bylo jednakże podobna przeji!ć 
po nieb, stawiając ostrożnie jedną stopę przed 
drugą, aż do miejsca, w którem mur się kończył. 
Młodzieniec, nie namyślając się, odbył szcz~śli­
wie tę drogę i wkrótce znalazł się u stóp trzech 
małych tarasów, stanowiących wstęp do ogrodu. 

(D. c. n.). 
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tu w Azyi środkowej i południowej, przemysł 
znajdzie ujście dla swoich wyrobów. Ciekawe 
niez111iernie są zwroty w tym kierunku. l\Iięclr.y 
innemi, jako przykład, zanotować można olbrzy­
mie zwiększenie zapotrzebowania szkła do Chin. 
Papier znika z ram okiennych i można sobie 
wyobrazić, ile to szyb potrzeba będzie wprawić 
na tej kolosalnej i tak gęsto zaludnionej prze­
strzeni. Przypomina nam to niegdyś żartobliwe 
zagadnienie: gdyby tak kto zdołał nauczyć chiń­
czyków używania no~y i widelców przy 1:1tole i 
założył kolosalną fa by kę tych narzędzi-jakie by 
miliardy zarobił?„. 

Zanim ten prąd na Wschodzie nastąpi, 
sprawy celne ciągle niepokoją Europę. Pryczy­
na zamięszania ogólnego -projekt nowej taryfy 
niemieckiej znajduje się w kulminacyjnym p_unk­
cie swego biega. Parlament przychyla filę do 
wniosków komisyi, rząd zaś-autor projektu 
pierwotnego przez komisyę spotęgowanego, o­
świadcza, że ponad swój projekt nie pójdzie, 
a w razie niemożliwości przyjścia clo porozu­
mienia zawrze Lraktaty na dawnych zasadach. 
Rodzą się stąd różne pytania. Gdzie się podzieje 
konstytucyjność rządu niemieckieg0? Czy można 
wierzyć trwałości traktatów, zawartych wbrew 
żądaniom większości?... Czy drugie strony kon­
traktujące zechcą zawrzeć traktaty na dawnych 
zasadach?-.. itp. 

Wszystkie niepewności z tego stanu rzeczy 
wynikające wię?.ić muszą przedsiębierczość prze­
mysłową i naj~orętsze jej porywy hamować„. 

Wspomnieć można o domaganiu się od rzą­
du an~tryacko-węgierskiej monarchii o ogłosze­
nie już dziś swoich taryf, o pracach przygoto­
wanych i wymaganiach, ju.kie przy nowych umo­
wach h„rndlowych postawi Rosya, dla której 
kilkuletnie doświadczenie dawnych traktatów 
nie pozostało .bezowocne. 

Na innych polach, chociaż zdaleka spojrzeć 
warto na niepowodzenie Anglii w zatargu z so­
malami, na ciągłe zaburzenia w Chinach,­
a wreszcie na nieporozumienia familijno-poli­
tyczne w Niemczech, ahy przedstawi~ s,0bie 
wszystkie trwogi, jakie opanowywać mogą o­
strożny kapitał! 

Na naszym maleńkim rynku nic Jlię nie 
zmieniło. Stoimy w cichości i czekamy. Go­
tówki mamy dosyć, udzielamy jej bardzo skąpo. 

Z przemysłów naszych uhwalimy się do­
brym stanem przemysłu węglowego i zlym że­
laznego. Spodziewamy się poprawy, do której 
jednak jeszcze daleko. 

Giełda tymczasem drzemie. W al utami nic 
nie robi. Papiery hypoteczne kupują się ze 
t1trachem, aby pierw1:1zy objaw potrzeb przemy­
słowych nie wywołał ich pośpiesznej realizaeyi. 
Akcye zaś obniżają się w kursie. " 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Różne wieśc;i. 
Kanclerz Biilow oświadczył, że przy 

dalszem podwyższeniu ceł zbożowych byłoby 
niemożliwem zawarcie traktatu handlowego z ja­
kiemkolwiek państwem. 

- Wszystkie stronnictwa czeskie ogłosiły 
deklaracyę, że w razie rozwiązania parlamentu 
przy nowych wyborach będą sobie dopomagały 
tak, aby żadne nie ponio.slo szkody. Walka ·pro­
wadzoną by była tylko przeciw niemcom. 

- Francuska izba deputowanych 237 gło­
sami przeciw 219 odrznciia wniosek socyalisty 
Dejcouta, żądający zniesienia budżetu .vyznań. 

Wniosek Rocha, Żl\dająuy Mzdziału ko8c;ioła 
od państwa nie uznano za nagły, natomiast wy­
brano 33 członków do komisyi, mającej się za­
jąć rozpatrzeniem wszystkich wniosków, regulu­
jących stosunek kościoła do państwa. 

- Minister marynarki francuskiej Pelletan 
dopuścił niejakiego Raula Picteta, będącego na 
żołdzie marynarki angielskiej, dv tajemnic l!Zta­
bu marynarki francuskiej. Zaszkodziło to wielce 
ministrnwi i prawdopodobnie spowoduje jego dy­
misyę, pomimo, że izba 336 glosami przeciw 
211 umorzyła tę sprawę. 

- Biskup z Dijonu, cid111ówił podpieifnia 
odezwy episkopatu fraucuskiego do senatorów i 
deputowanych, z powodu, że uważa krok ten za 
niebezpieczny dla duchowieństwa i religii. 

- Bulgarskie zgromadzenie narodowe zwo­
Iano na dzień 28 b. m. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 23 października 1902 r. 

- W okręgu St. Etienne część robotników 
oświadczyła ochotę powrotu do pracy. Natomiast 
związek rohntników portowych i rzeczuych wy-
8tosował odezwę do prezydenta ministrów Com-

hesa z o~wiadczeniem, że na wezwanie komite­
tu nnroclnwego rohotników górniczych zamierzają 
zauiechać pracy. 

• •"' . . ........_, . . . . :. . ' .·, ' : . ~ .„ "( . :..... . „ ' „ 
. ' S.T p. 

Salomea z Lipkowskich Albrecht 

I 
opatrzona św. Sakramentami, po dlugich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 48, zasnę ­
la w Bogu d. 23 b. m. o godz. 11 i pót w 'Varszawie w szpitalu św. Ducha. Xaboże1i­
stwo żałobne i eksportacya zwlok odbędzie się w Warszawie, Pozostali w ciężkim smutku 
mąż i dzieci zapraszają krewnych i znajomych na powyższe smutne obrzędy lub o west- I 

I 
chnienie do Boga za Jej duszę proszą. 1390 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 22 października. Minister epraw 
wewnętrznych postanowił: Ponownie dozwolić 
na sprzedaż numerow oddzielnych „Pet. gaz.'' 

Wiedeń, 22 października. Koło polskie jest 
oblegane przez niemców i czechów o przechyle­
nie się na ich stronę. Koło zajmie prawdopo­
dobnie stanowisko neutralne. 

Wiedeń, 22 października. Świeżo dokonane 
wybory do sejmu morawskiego z kuryi wiejskiej 
i miejskiej nie zmieniły składu dotychczasowego 
izby tiejmowej. Czesi zyskuli jeden mandat. 
Przyszły sejm morawski liczyć będzie: w kuryi 
wiejskie.i 8 niemców i 23 czechów, w kuryi miej­
skiej 18 niemców i 13 czechów, w kuryi wię­
kszej własności 17 niemców, 7 chechów i 6-cin 
przedstawicie li centrum (Mi ttel partei). Ryczał­
tem zasiądzie w nowym sejmie 49 niemców i 
45 Czechów (dotqd zasiadało w nim 5() uiemców 
i 44 czechów), oprócz partyi centrum. 

Cieszyn, 22 paźd7.ieruika. Sprawa polska 
na Szląsku poniosła ciężką stratę. Zasłużony 
poseł i niezmordowany obrońca narodowości pol­
skiej na kresach, k1:1iądz Świeży, zwarł skutkiem 
ataku paralitycznego. 

Paryż, 22 paźJziernika. Dzisiaj zrn.na jakiś 
człowiek przy powocy sznura usilowal przeleźć 
przez 'lelazne okratowanie ogrodu Elizejskiego. 
Będący na straży policyanci aresztowali go. 
Znaleziono przy nim rewolwer i sztylet. Oświad­
czył, że chciał spotkać Loubeta. Nazywa się 
Edward Lebissonet. Dawniej był urzędnikiem 
kolejowym; jest widocznie alkoholikiem. Wypa­
dek nie zdaje się mieć znaczenia. 

Paryż, ~2 pai.dziernika. Połicya zaprzecza 
pogłosce o aresztowaniu anarchisty w ogrodzie 
pałacu Eli~ejskiego. Aresztowane indywiduum, 
które wdrapywalo się na kraty, jest obłąkane. 
Nie znaleziono przy niem hroni. Przy pomocy 
małego klucza chciał on wejść do pałacu. 

Konstantynopol, 22 października. Między 
Włochami a 'l'arcyą wyniknął nowy zatarg. 
Rozbójuicy arabscy splądrowali wieś, należącą 
do l\Iassawy. Skutkiem tego W. Porta na żąda­
nie vV toch złożyła z urzędu walego Yemenu, 
tudzież przyrzekła odszkodowanie i ukaranie 
korsarzy. Włochr zamierzają wszelako poczynić 
kroki w drodze międzynarodowej, a.by zupobiedz 
wzmag••jącemu się konmrstwu na lll(Jrzu Czer­
wonem, kfóremn Tarcya zapobiedz nie umie. 

Londyn, 22 października. W L:zorc1.j odbył się 
tutaj wielki mityug, uelem założeniu. prote1:1ta 
przeciw brukselskiej konferencyi cukrowej. Pie­
karze i cukiernicy występują. przeciw nowym 
cłom, których ciężar będzie musial d~wigać lad 
angiel:;ki. 

Sofia, 22 paźJzieruika. Dziennik „Reformi" 
zaprzecza doniesieniom tureckim, jakoby pułko­
wnik Jankow, przywódca powstaniu macedoń­
skiego, ponióst ciężką ranę. Wojsko tureckie 
dopuszcza tlili w wilajecie monastyr11kim strasz­
nych okrucieństw. Wojsko bulgarskie, strzegące 
granicy, rozlokowano w Ryle, Samokawie. Dnb­
uicy i K.iistendilu. 

Sofia, 22 października. Zaprzeczają tu po­
głosce o rrzesileniu ruinisteryalnem. Poseł Con­
stant odj.echał do Konstantynopola. 

Berhn, 22 października. W znanym wielkim 

domu kupieckim N. Israela odkryto sprzenie­
wierzenia na pc'ił miliona marek. U więziono 
dwóch braci, którzy o<l lat trzydziestu pracowali 
w tym domu. Sprzeniewierzenia trwały od lat 
piętnastu. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Rzym, 23 października· ,.Italia" donosi, że 
cesarz Wilhelm przybędzie do Rzymu 2 marca 
1903 roku w otoczeniu licznej świty i óO kira­
syerów; w tym dniu, jako dniu jahlleu;;zu Ojca 8w., 
odwiedzi Watykan z zachowaniem całej pompy. 

Kopenhaga, 23 pa~dzieJ·nika. Parlament 32-ma 
przeciwko 32-c;h głosów (a więc rozstrzyg-nął pre­
zes izby. Przyp. Red.) odrzucił wniosek sprze· 
dania wysp Antylskiłlh Stanom Zjednoczonym. 

Londyn, 23 października. Przybyli tutaj ge­
nerHłowie boertlcy. Mają oui prosić o audyencyę 
Chamberlaina, który gotów zadość uezynić ich 
życzeniu, oświadczył jednak, że nie poczyui ża­
dnych dalszych ustępstw na rzecz boerów. 

Sztokholm, 23 października. Są;d rozjemczy 
pod przewodnictwem króla szwedzkiego Oskara, 
w sprawie zatargu o Samoa, wypadł na korzyśc 
Niemiec;. 

Waszyngton, 23 października. Sąd rozjem­
czy w sprawie zatargu o Samoa przyznał Niem­
com odszkodowanie z powodu strat, poniesio­
nych w czasie rozruchów w r. I 898. 

Berlin, 23 października. Urzędownie zaprze­
czono pogłosce, jakoby rząrl niemitcki pozwolił 
kongreg_acyom, które opuściły Franuyę, osiedlić 
się w Alzacyi i Lotaryngii. 

O d p o w i e d z i R e d a k c y i. 
Pauu A. B·skiem11. Warunki dla zakładania 

ochron wiejskich są obecnie bardzo ulatwione. O ile da­
wniej dobre chęci w tym kierunku byly tamowaue, o tyle 
obecnie zakladanie ochron jest zalecane. Podaje się proś­
bę do naczelnika powiatu, by, zniósl:szy się z wladzą gu­
bernialną, wyrobił pozwolenie na otwarcie ochrony dla 
dzieci slużących. Treść prośby jest taka: l\Iam zaszczyt 
prosić„. o wydanie mi pozwolenia na otwarcie w moim 
majątku dziennej ochronki dziecięcej dla dozorowania 
dzle.;i moich robotników w cżasie ich zajęć I robót w po­
lu i w stodol:acb. W ochronie tej dzieci zajmować się 
będą śpiewem i prostemi ręcznemi robotami.• W raz z o­
trzymaniem pozwolenhi wymaganem jest podpisanie zobo­
wiązania, że w ochronie przestrzegane będą następujące 
przepisy: 1) dzieci w ochronie nie będą się uczyl:y czy­
tania, pisania i katechizmu, 2) nie będą używały zadaych 
książek, 3) dzieci przyjmollane będą od lat 4 do 7, 4) 
żadna oplata pobieraną nie będzie, 5) w ocbron:r. utrzy­
mywaną będzie książka metryk dl i dzieci, 6) kontrola 
ochrony należy du policyi miejscowej i komitetu powia­
towego dobroczynności publicwej, 7) zarząd i nadzór nad 
ochroną ma odbywać się wedtug instrukcyi dla oc:bronek 
dziecięcych wedlug po~tanowień rady administracyjnej 
Królestwa Polskiego z roku 1866. Wynagrodzenie ochro­
niarki waha się w granicach między 60-120 rb. rocznie. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTOEIA. Łuszcze wski, Landau, Krasow­

ski Siekulski z Warszawy - Kątkiewicz, Wrzosek z Dą­
br~wy-Kiigelhen z Rewla. 

GRAND HOTEL. Aeschliman z Genewy - Barelski, 
Ranch Licbterman, Kątkiewicz z Warszawy - Trojecki 
z Miń;ka-Sahlman z .Fiirth- Grodzicki z Sieradza-Sa­
basznikow z Rygi-Fischer z Waldenburga - Kotkowski 
z Petersburga - Wreschner, Hanncke z Berlina - Josel­
sohn z Moskwy. 

-?-
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OGŁOSZENIE. 
Zarząd a-1 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
ogłasza, że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty, pozostawione na 1 

stacyach, w wagonach, lub też na torze drogi żelaznej Fab rycz no Łódzkiej 
i nieodebrane do dnia 1-go pażdziernika st. st. r. b. zachowane będą na st. 
Łódź w ciągu 4-ch miesięcy od tejże daty, p1.1 upływie zaś tego terminu, 
w razie ich nieodebrania ulegną na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy 
dla dróg żelaznych rosyjskich sprzedaży przez lJUbliczną lic-ytacyę : 

a) Bagaże przybyłe ze staoyi: Łowicz .Nii 803, Białystok Mi 11 -!, War­
szawa Nll ij3 2 i 402, Wologda M 4113, Warszawa J\~ 572, Poraj :'12 246, 
Częstochowa J\l"g 815 i 879, Piotrków J\11 207, Warszawa N2 :i2ó, Biały­

stok .Mi 538, Czyżew J\l"g 21, Kiszyniów .N'1 88, Bendzin N2 422, Sokołka 
J\l"g 136, Petersburg .N'g 5448, Warszawa 53~ i 546, Łowicz Ne !!99, Sosno­
wiec j\l"g 737, Ryżow N2 83 i Kowno Nl! 803; b) pozostawione przedmio­
ty na st. ł.ódż: męzkie letnie palto, parasol, laska, slomiany dziecinny 
kape lusz, paczka w której zriajduje się męzka koszula , portmonetka, pa­
czka w której znajduje s i ę męzka koszula, laska, paczka w której 
znajduje się ptaszcz, damska czarna chustka , damski slomiany ka­
pelusz laska. czerwona damska chustka, skórzany portfel, paczka w któ­
rej zn~jd uj r. się stara koszu la, parasol, skórzana poduszka, męzki kape- i 

lusz, kalosze, laska, skórzana poduszka, paczka w k tór ej znaj duje się ka- · I' 

wa, damska kamizelka, rękawi czki, parasol i laska, skórzana poduszka, 
dwie par asolki, męzki kapelusz, l aska, pudelka z damskiem kapeluszem, I 
butelka i stare części lampy, parasolka, różna star a bielizna zawinięta w I 
chusteczkę , koszyk, laska, pudelka z żołnierską czapką i laska; na st. i 
Koluszki: laska, buty, kalosze, dwie parasolki. węzelek w którem znajda- I 
je sie kurtka, dwie kamizelki, spodnie, koszula i dwa kapelusze, ręczny i 
sakwojarz w którem znajduje się męzkie ubranie, para butów, żydowska 
czapka, damski s łomiany kapelusz, zarzutka, dzi ecinny sakwojarz w k tó­
m znajduj e się próżna portmonetka, ksi ążka, parasolka, damski j edwa­
bny woreczek w którem znaj duje się chustka do nosa i ok ulary. 

Zakład Hydropatyczno·leczniczy 

„Chojny pod Łodzią'' 
po przeJscm pod nowy zarząd administracyjny, rozpoczął sezon zimowy 
i po zaprowadzeniu wielu ulepszeń, czyni pobyt, w ogr:.::ewanych za po­
mocą k aloryferów i oświet lo nych e lektrycznością lazienkach, kurytarzach 
i sal ach towarzyskich, zupelnie odpowie~nim kuracyi i porze r oku. 

Czynniki lecznicze: W odoleczn!ctwo, k<1i µi ele gaio we i iglicowe, 
parnie ziolo we, elektroter apia, masaz, gimnasty ka lecznicza i kuracya dye- 1 

tet yczna. 
Szczegóły w prospek tach wysylanych bezplatnie. 1386-J. - l 

Złoty med al na wystawie kucharskie.i , 
otrzymało maBło z Wilczye będące na skła· 

dzle u O. Taucherta 
Mikołajewska 29 m. 25. 

Cena śmietankowc:1go 45, kuchennego 40 
kop. funt . 1361-d-2 

Poszukuję wspólnika 
lub dzierżawcy do interesu bez konku­
_rencyjnego w mieście i okolicy, z kapi­
tałem do 4000 rb„ zabezpieczenie hypo­
teczne. Oferty pod lit "Z. K." składać 
w adm. "Rozwoju&. 1868-2 2 

Księgarnia skład nut i ryc;in 
I 

l 

Do nabycia w księgarni R. Szatklego i we 
wszystkl11h księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerz~czka 
Przymiot 'i je~o leczenie 

przez D-ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddziału chorób wenerycznych I s kórnych 

w szpitalu PoznańBkich w Łodzi. 
759-d-33 

PUDER VENUS'' „ -il 
Leona Simy ! 

St. Górskiego. Nieszkodliwy, sub­
telny . i nltidostrzegalny. Sprzedaż w 
składach aptecznych i perfumeryach. 

Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 

Dr. S. LEWKOWICZ 
Z achodnie M 3 3 

Dla panów od 8-11 r. i od ?, ll"iecz. 
Dla dam od gorlz. 2 rlo '.l pop11 ł11d.ui11 . 

W niedziele i święta ud ~-1~ i 5-7. 
'""~ - li - 91; 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do l l rano I 

od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu­
je tylko rano. 1165-c-23 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i. ner• 

w owe. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-91/ , r., i od 4- 6 pop. 

1112-c-54 

Dr. A. Brandstein 
Choroby d7.leclnne, wewnętrzne, 

Akuszerya 
przyjmuje od 9- 11 r. l 5-7 wiecz. 

Łódź, Konstantynowska 7. 
1069-c-36 

Dr. D. Helman 
Choroby u•zu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmujti od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska Na 39. 

858-c-58 

Or. Rabinowi cz~~ 
Choroby gardła, nosa i uszu orai 

zaburzeń mowy, 
ulica Zielona .M 3. 

Przyjmuje od godz. 10-12 r. I 5-7 pop. 
880-r-49 

Dr. Stan. Gutentag 
Specyalista chorób dzi~c.i 

rozpoczął przyjęcia chorych; 

Cegielniana Ni 40. 
1310-16-'V 

Dr. Feliks Arnstein 
z Kutna 

osiadł w Łodzi, Krótka 12 
przyjmnje od godziny 10 rano I od 4-6 

popołudniu. 

Chor oby wewnętrzne, specyalnie dzieci 
1321-10-3 

1392-3-2 - pod firmą - I 
R. SCHATKE 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
508-15-6 1· 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilii•• . Dr. J &D P i~uiii~k 
. ulica Piotrkowska M 71 
poleca następuj ące książ ki: 

Gawalewicz, Na skrawku ziemi 1.35 
Miecznik Ant., Na odajach st.e-

powych, powi eść. 1.-
Konar, Panny, powieść. 1.80 
Orlicz-Garlikowska, Nie- kome -

dyantka, histor;'a teatr. 1.-
Karnowfcz, Wielki książę Ko n-

stanty. J .20 
Raaf, Psychologia elementarna. · - .80 
Ruskin, Etyka pyłków. 1.-
Nasze pieśni , slowa i muzy ka. -.7,; 

„ slowa oddzielnie. - .20 
Proszę o glos, zbiór toastów. - .50 
Śpiewnik pogrzebowy (żało bny) . -.40 
Rok Chrystusowy, czyli rozmyślania 

na każdy dzień roku o życi u i nauce 
Pana naszego. 1.-

Berger, Łatwa metoda jęz. francu-
skiego z kluczem. 1.-

Berger, Łatwa metodajęz . niemiec-
kiego z kl uczem. 1.-

Polsko-n iemiecki i niemier.ko-po lski 
słownik do u żytku prywatnego, szkol-
nego i w kantorach. 1 50 

365 obiadów nowe wydanie. 1.80 
Wielki wybór Nut i Rycin! 

(wydania 3 frankowe i 50 ets) 

znanych powieściopisarzy 
Tom w mocnej oprawie po 60 kop. 

Do n• bycla w księgarni 

Władysława Kaczmarka 
Piotrkowska 108. 

1387-3-1 --~~i8ii&~~~~~©IB!i8li8l~i8l~~i8l~~~~· 

, ~ Pracownia ubiorów męzkich 1388~ 

I i W. Yłieczorkiewicz i 
I %l przenies ioną zostal'a z ul . Widzew- ~ 
' ~ skiej .M 67 na tąż ulicę Nil 81, s& 

i8l o czem zawiadamia.Sz. swych. kliep tów ili! . I 
~ Z szacunkiem W1eczork1ew1cz, !&! . 
9IB!l&~5&18li&i& &5&188~88!f&i'8ll&i&i&i&l&i&!i&5&18!~ \ 

przrjmuje w cherobach nosa, 
gardła i uszu. 

10 i poł rano i od 5 do 7 wleczoredl . 

!Jrednia Ni 12. 
426-d-42 

Dr.· Leon Silberstein 
Le11zy: Choroby skórne I weneryc:m• 
.t>rzyjmuje panów od 8 - 10, 1 - 2, 6- 8 

"'leózorem. Panie od ó- 6 po południu 

Ewangelicka •· 1. 
W niedzielę I 8wlęu1 od 8-11 rano. 4-6 

popołudniu. 9 ~ 1 

Lecznica dla Ohoryoh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczańaka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. i od 4ł-8 wlecz 
w nledz. t swięfa od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Łożka dla ohorrch. 
713-r-50 

7 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 

I 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 

Q ma nMychmiaijt do umieszczenia: ~ 
X Nanczyeieli, nar .... zycielkl, freblow- X 
X kl, bony rożnej uarodOW»Śel. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
>( leca: Buchalterów, buchalttirki, ka- X 
X syerki, kasyerów, ekspedyentow, ek - X 
)( spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Hp. Na źądanie ka11.cye X 
)( l poważne r eferencye. 562-d-47cs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

/""lonversatlon fran93lse ehez une dame in 
V11,ruhe. Oferty ,Lothln~ d-40wes 

Do egzercytowania fortepian na godziny 
Wiadomość w adm. ,Rozwoju" 

1492-d-.9 

Fortepian koncenow y, nowy, C. M. Schro­
der do sprzt1danla. Piolrkow11ka 111, 

w pralni chemlc:i;nej. 1980-3-1 

Fortepian dl~ poezą1kuJ ąuyeb 'anto 
sprzedam. Średnia 41 m. 4. 

1984-3-1 

Młody człowlelr, władająlly \rzema j ę­
zyk ami, obznajmiony z buchalteryą 

poszukuje posady: sublokta, ekspedyenta, 
lnkas, nta, itp. Oferty przyjmuje adm. 
„Rozwoj u" sub. „A. I. M.• 1983-3-1 

·Nul przepisywanie po 15 kop. płacę, ro-
bota sbła. Wlademoać; Ozlmlński , ul. 

Kouslantynowaka 10. 1986 2-lew 

N
uty używanc:1 za 1/ , i niżej wartośd , 
wiele oper. Or.lmińskl, Konstantynow­

Bka 10. 1937-2-tcpo 

N lemie11k~ konwersaeya u młodej polki. 
„Hlndyum• . d-we11 

Oble.dy go11po11aruie w domu prywatnym 
po i!ó k1Jp. Ul. Pus1a Mi 3, na parterze. 

· ~~--,-~~~~~~:--~~--,-d-,-,7,..,--

ogrodulk, zuająey gospodar~two wit>jBkle 
potrzebny zaraz lub od 1 stycznia. Wia­

domość w Rąbienio pod Łodzią za Manią 
lub w adm. „Rozwoju" l909-3-2swc 

Po~rzebnl - do roznoszenia - I- sprzedaży 
mlt sięeznlka . Dzwonek Częstochowski~. 

Wymagalna mała kaucya. Wiadomość ul. 
Przędzalniana J'i 3 u S. W elmaua. 

1923-3-.2 
Uo,rze bna bona polka do dwoch chłop­
.C cow. Benedykta J'i 7, Inżynier Margu• 
les, moŻ;, a zastać do godz, 4 w. 

1926-3-3 

Pracownia haHów Kamilu Wolskiej da­
wniej Wlś oiewskiej, w Łodzi, ul. Krót­

ka Mi H . Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres haftów wchodzące i wykonywa w 
oznaczonym czasie po cenach umiarkowa-
nych. 1919-&-lśs 

PiHmo święte, 1:$tarego i Nowtgo Testa­
mentu, księdza Wujka, 230 ilustracyl 

Dorego, bardzo 1anlo sprzedam. Tamże 
f isharmonia l wszelkie lnstzumenta muzy­
czne. Kons lantynowska .Nł 10. 1936-3-1 

Pralnia chemlczna. Śrtidnla l!O. K. i:>zcze-
pańs~L 4t1-d-49 

Wykształcona niemka poszukuje godzin 
konwersacyi od 6-9 wiecz:ortim. Ofer­

ty składa ć w adm. "Rozwoju" sub. nl OO." 
1922-3-2wcs 

'laglnął plęs wyżeł, msścl kaszt/.lnowatej . 
Liwab1 się ,Parol" . Pr<. szę 0 1.1prowadzlć 
za nagrodą na ul. Piotrkowską Mi 145 m. 
~ 9. 1980-3- 3 
1/aginął mały, żołty piesek, z obrożą, z 
Lidomo N: 4 m. 6 Zawadzka. Kto dosta­
wi albo w11każe, gdzie się znajduje, otrzy­
ma. odpowlednie wynagrodzenie. 

1918-3-3 
r.taglnęla karta pobytu na Imię Waw­
Lirzyńca Włodarczyka wydana od poi. 
m. Łodzi. 1932-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Apolonii 
Ostrowskiej , wy,dana z magistratu m. 

Łodzi. 1 1981-3-1 

Zaginęła karta pobytu na Imię Włady­
sławy Krawczyk, wydana z magistratu 

m. Łodzi. 1921-3-3 

Zaginął paszport na Imię Wincentego 
Łuczaka, wydany z gminy Witonia. 

1927-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imtę Józefa 
Kry11ztofor11 kiego, wydana z magistratu 

m. Łodzi. 1891-8-3 

Zaginął paszport na imię Rozalii Mardo­
fel, wydany z gminy Bila.wy. 

1925-3-3 

Zaginęły 4 kart y poilytu ua imię Wła­
dysława, Wacława, Maryanny i Agniesz­

ki Skotnickich, wydane z magistratu m. 
Łodzi. 1930-2-2 
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STAN RACHUNKÓW 

Banku Handlowego 
w ŁODZI 

po dzieft 3 O w1·ześnia 1902 1. 

Stan czynny: 
1. Kasa gotowizną 
2. Rachunek warunkowy w Banku 

Pańatwa. 
3. Etpecyalny rach. bież. w Bankn Pań­

stwa 
4. Sknp weksli opatrzonych najmniej 

2 podpisami 
ó. Papiery publiczne, własność Bankn 

stanowlące 

a) państwowe i przez rząd poręczone 
b) przez rząd nieporęczne; 

1. listy zaatawne 
2. akcye I udziały 

6. Papiery publiczne kapitału zapaso­
wego: 

Państwowe i przez rząd poręczone: 
7. Pożyczki na zastaw: 
a) papierow państwowych 
b) listów zaatawnych i akcyi 

b. Specyalne rachunki bieżąae zabez­
pieczone: 

a) papierami państwowemi 
bJ listami za~tawnemi i akcyaml 

9, Korespondenci: 
L Pozostałość na ich rachnkach (loro) 

A. Należności zabezpieczone: 
a) papierami państwowemi 
b) listami zastawnemi i akcyami 
c) wekslami z 2-ma podpisami 
d) towarami 

(B) Należności do dyspozycyi Banku: 
II. Pozostałość na rachunkach Banku 

Nostro): 
1. aumy do dyspozycyi Banku 
2. weksle do inkasa 

10. Rachunek z oddziałami Bsnkn 
11. Traty i weksle w zagran. walucie 
12. Nieruchomości w Łodzi, Warszawie, 

Lublinie, Radomiu i Kielcach. 
13. Weksle protestowane 
14. Ruchomości i koszty nrzą!lzenia 
16. Sumy przechodnie •) 
16. Wydatki bieżące 
17. Wydatki zwrotne 

~) W tej ij.c.zbie weksli do inkasa. 

• 

Łódź 
2oa 574..73 

122,566.23 

410,786.52 

5,334,373.47 

68,662.16 

90,127.99 
70,162.60 

2,250,348.76 

42,529 69 
290,8i9.06 

402,426.40 
4,373,880.62 

156,441.99 
408,286.99 

433,849.84 
243,900.-

3,38q, 755.69 
609,889.86 

406,00J.-
534,78 

6,09J.26 
996 774.63 
128 869.94 

6 .669.46 

ll0,436,H3l!.56 

620,769.3-1. 

Stan bierny: 
ł.óclt 

1. Kapitał zakładowy 
(w całości opłacone sztuki) 20000 szt. I-IV em. 
2. Kapitał zapasowy. 
3. Kapitał zapasowy dywidendowy 
4, Rachunki zysków i strat 
6. Niepodniesiona dywidenda 
6. Rachunki przekazowe: 
a) za okazaniem 
b) za 7-mlo dniowem wypowiedzeniem 

7. \Vkłady procentowe: 
a) terminowe 
b) hezterminowe 

8. Korespondenci: 
a) Pozostałość na ich rachunkach (loro): 

1. snmy należne od Bankn 
2. Weksle do inkasa 

b) Pozostałość na rachunk:łch Ban­
ku (nostro): 

Sumy należne od Banku 
9. Dług oddziałów w Centralnej In­

stytucyi 
10. Redyskontowane weksle w Banku 

Państwa 

5,000,000.-
2,ó00,000.-

40,000.-
200, 786.74 

192.-

880,389.41 
3,426,785, 77 

944,487.08 
184.896.08 

2, 797 ,654. 7 6 
691,000.-

2,418,107.07 

287,650.!'!6 

Oddziały 
178, 161.49 

50,942.30 

Razem 
381. 736.22 

173,508.53 

410,786.52 

6,184,660.24 10,519.033.71 

121, 743.07 

147,646.75 
6,778.05 

6,980.-· 
3,080.-

605,120,52 

2,250,348.75 

) 
) 10,060.-

153,908.36 ) 1,100,743.54 
613,426.44 ) 

7 016.41 
) 

162,069.63 l 968,021.8ł 

988,841.43 ) 8,541,020.20 
) 
) 

214,086.06 ) 
207,200.- ) 

3,38-1., 755.69 
14,644.33 624,484.19 

405,000.-
4,9łl.- 6,47ó 78 

16,247 03 22,338.29 
543,245.87 1,640,020.60 
1~8.962,23 267.~32. t 7 

1,868.20 8,627.60 

9.714.4ó9.71 30,150,792.27 

177,291.70 798,063.04 

Oddziały Razem 

5,000,000.-
2,500,000.-

40,000.-
200,786.74 

192,-

864;959.Ć>ó 
808,570.28 

398,897 51 7,468, 985.68 

1,730,139.11 ) . 
111,032.06 ) 8,099,144.61 

) 
) 

351,211.62 ) 
) 

3, 'l28, 7 76.81 3,228, 776.82 

945,522.06 1,233,172.42 

i*-~~~-J!fJ!fJ!fJ!fJ!f* 
I }tJ Skład Warszawskiej fabryki octu Henryka Komicza lt1 pod firmą 

. ~ U ~o~I,~ ~i~a~ ~U 
~ Telefonu Niz 779. 
~łł zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso­
~ wego i winnego, odznaczającego się bardzo przyjemnym 

. ~łł smakiem i aromatem. 230-ó2-a4 

i*~~~~~-~~~ 
I SKŁAD PAPIERU 

I J. SKRZYW ANEK 
Łódź, Piotrkowska 83. 

poleca wielki wybór kart pocztowych, wydawnl<itw galicyjskich t zagranicznych, 
papierów lbtowych i ga.lanteryl. Ramy do obrazów. Bilety wizy~owe. 

W- W kartach ciągle nowości. ...... 1316 -r-3 

Do wynajęcia 
w każdym czasie na ulicy Mikoł'ajewskiej Niz 4 rog Dzielnej. 

1. Duży sklep z wejściem frontowem i <l.rugiem od 
bramy. 

2. Duże widne i suche suteryny, zdatne na sklady wi-

na, piwa lub t-;:>. artykulów. Stróż wskaże. 1360-12-2 

a I 
io zimowe z dobrego materyałn I na kam· 
garnowej podszewce z wat!\ rb . 20. Ubra­
nie marynarkowe z nadzwyczaj trwałego 
materyału ciemno-szare (marengo) i czar­
ne po rb 14,50. Spod1.ie zimowe po rb. 
4,50. 

z~mhca kBŻdl'j eh l'l'ill dorwolon~. 
Magazyn nbiorow męzkich i dziecinnych 
Emil Schmechel, Piotrkowska 98. 

1!164-10-3 

Urząd Starszy Zgromadzenia 

Rzeźników 
m. Lodzi 

zaprasza wszystkich lllajstrów naszego 
zgromadzenia na sesyę kwartalną, która 
odbędzie alę w poniedziałek dniu 27/10 
o godz. 6 pop. w lokalu pana Miilera., ul. 
Mikołajewska Jł 40, a tak że wybor atar­
szego odbywać ~lę będzie. 

1379-3-2 

Zbiegla 

Z poważaniem 
Urząd Starszy. 

ogarzyca 
,,Cytra'', mala, czarna, podpalana. 

I Znalazca iechce odprowadzić na ul. 

! ;~z::~M ;Dz~~~~~~~I 
l krawiec 
1 przepn·wadził się z ulicy Kamiennej na 
I ulicę Dzielną Niz 5 

11. Procenty i prowizya. 
12. Snmy przechodnie 
13. Zabezpieczenie specyaluego rachun, 

bież. w l3a11kn Państw~ 

1147,991.87 
355,604,91 

410,7~6.ó\2 

436,983.69 
888,367,02 

784,976,56 
1,193.971.93 

410,786.62 

I 
Towarzyst\\'O UQOSKOnalonei nerf urneryi I o czem zz::i::::!: ::: ~~y;!je~:n~:~ 

J 11 

1379-3-2 

ł A. Halle i S-ka Zakład 

Zegarmistrzowski 
20,43fl,3H2.ó6 9, 714,459. 71 30.160, 7!12.27 

Depozyty w przechowaniu 12,753197.69 7,994,674.68 20,747,672.37 

1) Nominalna wariość al!:cyi rb. 250. 
2) Zarząd znajduje się w Łodzi. 
o) Miejsca i instytucye, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 

a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, 
Radomiu i Kielcach. 

b) Wołżsko-Kamski Bank Handlowy w St-Petersburga. 

Do jednej z większych szkól fabrycznych 2-klasowej, poszukuje się 

Kilku Nauczycieli 
semlnarzyetow, z paroletnią praktyką, w liczbie ktorych jednego z semlnarynm 
Warszawsk!e110, ewacgellkD, dobrze władającego niemieckim. Pensya rb. 500 rocznie, · 
mieszkanie i opał. Oferty akładać pod lit. "F. S." Sosno"ice poste restante. 

1139-9-7 

W Uocnnl „Rozwoju", Piotrkowska Mi 111. 

w Moskwie. Dostawcy Dworu 

Oddział Warszawski, Wierzbowa 7, 
polecają ostatnią nowość perfumeryę 

,,Wrzos''· 
Perfumy, 

Mydła 

i Wodę kolońską, 
dostać można w perfumeryach i skladach 
aptecznyc~-- 1353-10-6 

Zaginął pies 
w płl\tek w południe, biały, z dwfoma 
bnreml pręiiami na łbie, wat>! się .Tob!~. 
Łaekawy irn,..lazca raczy odprowadzić 1a 
nl. Gło"ną ~ ll2 do stroża za dobrą na-
grodą, 1880-8-2 

~t. D R E C K IE GO 
Piotrkowska Ni 113 

przyjmuje wszelkie ro­
boty zegarmiHtrzowskle 
I jubilerskie, jako też 

konserwowania zegarów w fahrykach I do­
mach prywatnych. Roboty ~nmit· n ue i ce­
ny umiarkowane. 1021-30·42 

I W Szkole rysunków i malarstwa 

art. mal. W. W n!~za~kiega 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

Zapisy uczniów l uczenie od godz. 2 - 4 
codziennie. Lekcye ry~unkow i malar­
stwa, jak rownleż sr.tnkl stosowanfj l de-
koracyjnej. 1009-0- 31 

Redaktor I Wvdawca W. Czll,iewałd. 
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